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Lolęcięsku ofensywa narodooców 
Czerwonym grozi otoczenie pod Villa Nueva de la Canada 

SALAMANKA 26,7, Komunikat we wydało rozkaz szybkiego wznie- dział za przeciwnikiem, który nie 
kwatery głównej powstańczej dono- 
si: wojska powstańcze posuwają się 

sienia umocnień tej prowincji. ! 
Straty milicjantów poniesione od' 

zdołał utrzymać swych stanowisk 
wyjściowych. Spychany przez woj- 

stale naprzód na froncie aragoń- | dnia 6 lipca wynosić mają blisko po-' ska gen. Varela przeciwnik cofa się 
skim, na odcinku Albarrcin, gdzie | 
ostatnio zajęły, 6 ważnych pozycyj. 
Przeciwnik cofa się, pozostawiając 
na placu boju licznych zabitych i 
znaczne zapasy materiału wojenne- 
$o. Na froncie madryckim, na od-, 
ciniku Brunete odparły wojska po-| 
wstańcze liczne przeciwnatarcia nie 
przyjaciela i posunęły się naprzód, | 

Cołające się oddziały rządowe ści-. 
$ane są przez piechotę powstańczą, 
współpracującą ściśle z lotnictwem. 

Straty nieprzyjaciela na tym odcin- | 
ku frontu wiynoszą rozpoczęcia 
ofensywy przeszło 30 tysięcy ran- | 
nych i zabitych. Wśród olbrzymich 
zapasów materiału wojennego, któ- 
ry wpadł w ręce powstańców, znaj- 
duje się 24 czołgi pochodzenia so- 
wieckiego i 40 karabinów maszyno- 
wych. W. czasie walk powietrznych 
strącono 15 rządowiych samolotów. 

Od początku ołeńsywy na odcinku 
Brunete, a więc od 19 dni, utraciło 
lotnictwo rządowe 106 samiplotów. 
W walkach powstańczych zaznacza 
się stale wyraźna przewaga lotnic- 
twa powstańczego. 

    

| 

|cie pomiędzy Quijorna a Villa Nue-, 

łowę wojsk rządowych, walczących 
na tym odciniku. 

CZERWONYM GROZI ODCIĘCIE, 
PARYŻ 26.7. Havas donosi z Mad 

rytu: zdobycie Brunete przez wojska 
gen. Franco może pociągnąć za во- ‘ 
bą najcięższe następstwa dla wojsk - 
rządowych, które cotnęły się o 5 km. * 
na północ od Brunete w kierunku; 
Villa Nueva de la Canada. Obecnie 
obie strony walczą w odległości oko 
ło 2 klm. od tej miejscowości. Jeśli! 
wojska rządowe będą zmuszone do 
dalszego odwrotu, to grozi im odcię-   va de la A 

WALKI W. KARTEGENIE 
LIZBONA 26.7. Donoszą tu, że 

150 milicjantów różnych narodowo- 
ści pod cowództwem oficera rosyj- | 
skiego _ niejakiego Strakowskiego 
zawładnęło portem wojennym i nad- | 
brzežnymi bateriami w Kartagenie, 
Komendant 
uznania władzy Strakowskiego na 
skutek czego wynikła walka. Rosja- 
nie wywierają wielką presję na mi- 
nisterstwo wojny w Walencji, aby 
odwołano komendanta portu w 
Walencji. 

w kierunku północno - zachodnim, | 

| zaś powstańcy zdobyli szereg no- 
wych stanowisk. Pości$ trwa. 

Redakcja I Administracja ul. Mostowa Nr. 1, telefon 12 - 44, 
Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 | od 20 do 26, 

Konto P. K. O. Nr. 700.206. 

‚ №. 204 
EET TND ЩИ DAS LNT SODA ESS IS ЫЕЫ Л 

Mala kobietko, czy wiesz, 
Że podobać możesz się, też? 
— Ale tylko z włosami jasnymi 

„Hezablondem““ tlenionymi — 

Ach, wierz mi, wierz! 

Henryk ŽAK w Poznaniu 
Fabryka perfum, kosmetyków i mydeł toaletowych 

  

  

  

Japończyc 
Nie oczekiwane 

TOKIO 26.7. Agencja Domei do- 
nosi © wznowieniu kroków wojen- 
nych w Chinach północnych. Wzra- 
stające naprężenie między  oddzia- 
łami, 29 armii chińskiej a wzmocnio- | 
nym garnizonem Japonii w 
północnych doprowadziło w nocy z 
niedzieli na poniedziąłek do poważ- 
nych starć w okolicy Lang-Kang na 

|linii kolejowej Tientsin — Pekin. 
Japońskie posiłki z Tientsinu są w 
drodze. 

ZAJŚCIA W LANG - FANG 

rtu Hiszpan, odmówił. PEKIN 26.7. Z Tientsinu donoszą, 
„że do ponownych zajść w miejsco- 
wości Lang-Fang-na linii kolejowej 
Pekin — lientsin doszło w chwili, 
śdy oddziały 38 chińskiej dywizji u 
siłowały, w niedzielę wieczorem, 

y ostrzeliwują Pekin 
komplikacje w Chinach Północnych. 
na południe od Feng Tai. Bitwa, w cie, który wydarzył się w pobliżu 
której chińczycy ponieśli znaczne | miejscowości Kuanganmen. Z Feng- 
straty w zabitych i rannych, trwają Tai wysłano posiłki japońskie z ar- 
około 8 godzin. | tylerią. 

|. PEKIN 26.7. W: obszarze Wang- 
KTO ZACZĄŁ? |Ping wybuchły gwałtowne walki, 

TOKIO 26.7. Agencja Domei do-| Słychać strzelaninę karabinów ma- 
nosi, nowe starcie wojsk chińskich z szynowych i kanonądę ciężkich dział. 
japońskimi wywołało powszechne o-, Ultimatum japońskich władz wojsko 
burzenie opinii publicznej, która by- wych domaga się, aby cała 37-ma 
ła przekonana, że układ zawarty w dywizja chińska wycofała się do 
Pekinie będzie lojalnie dotrzymywa- Pao-Fing-Fu (144 klm. na południo- 
kn ша о r zachód od Pekinu). 

„jeee dółalecze 30 dyw. NARADY W KANIONIE 
| chińskiej, najwidoczniej pod wpły |  NANKIN 26,7. Wznowienie wąlk 
WE hę AO лао W ka oraz ponowne zaostrzenie sytuacji w 
basi ma L ew SZ д | Chinach Północnych było dziś przed 
ski A L ж p "Po |aiożcai wielokrotnych narad w chiń 
ski oraz trzech żołnierzy, €- | skich kołach rządowych i wojskio- 

„nie dopuścić do opuszczenia pocią- 

PO ZDOBYCIU BRUNETE 
Stanowiska, zdobyte przez pow- 

stańców na obszarze Brunete, były 
wczoraj przedmiotem 7-miu przeciw 
uderzeń, podjętych przez wojska rzą 
dowe. Wszystkie przeciwuderzenia 
zostały odparte z olbrzymimi strata 

| gu i obsadzenia dworca kolejowego 
w Lan-Fang przez wojska japońskie. | 
Odpowiedzialność za to zajście 

„jak to się dotychczas zdarzało = 
zrzucają na siebie wzajemnie obie | 
strony. 3 | 

PEKIN 26.7. Dworzec kolejowy! 
w Lang-Fung oroz położone w jego | 

  

M. CUENCA ZAGROŻONE 
PARYŻ 26.7. Havas donosi z Te- 

ruel: natarcie wojsk gen. Franco na 
odcinku Albarracin odbywa się sy- 
stematycznie, Powstańcy wszędzie 
łamią opór przeciwnika i zajęli ok. 
10-ciu miejscowości. Dowództwo 
wojsk rządowych wprowadziło wczo 
raj do walki świeże oddziały z licz- 
nymi czołgami, lecz nie zdołano za- 
trzymać natarcia 5-go korpusu, któ- | 
ry wczoraj wieczorem znajdował się 
o 50 klm. od punktu wyjściowego do | 
natarcia, W: zagrożenia m. Cu-| 
enca od północy, dowództwo rządo- 

  
mi dla milicjantów. 

Największy wysiłek, mający na 
celu odbicia Brunete miał miejsce o 
godz. 15-tej. Po silnym prZygotowa- 
niu artyleryjskim milicjanci w po- 
parciu szybkobieżnych czołgów, ru- 
szyli do natarcia, Przed tym 
natychmiast otworzyła ogień, pod- 
czas gdy artyleria ciężka strzelała 
ogniem zaporowym. Po kwadransie, 
czołgi zaczęły się wycoiywać przy 
czym 12 padło ofiarą celnego ognia 
artylerii Mimo to, milicjanci w sile 
ok. 4-ch brygad kontynuowali natar 
cie, lecz w końcu pod silnym ogniem 
powstańców, wycofali się w nieła- 
dzie, W tej samej chwili powstańcy 
ruszyli naprzód, artyleria powiększy 
ła celownik, zaś samoloty bombowe 

i myśliwskie wzięły w pościgu u- 

pobliżu chińskie baraki były, w po- 
niedziałek rano od godz. 5 do 7 bom 
bardowane przez samoloty japoń- 
skie.  Wikrótce potym obsadziły 
dworzec oddziały japońskie, O godz. 
11-ej słychać było ponownie w Pe- 
= odgłosy kanonady  artyleryj- 

ej. 
TOKIO 26.7. Agencja Domei do- 

nosi z Tientsinu: eskadra samolo- 
tów japońskich bombardowała ko- 
szany chińskie w miejscowości Lang- 
Fang. Całą ubiegłą noc słychać było 
ożywiony ogień artyleryjski i kara- 
binowy, odzący z Lang-Fang, 
gdzie batalion japoński, zaatakowa- 
ny przez oddziały chińskie, bronił 
się w oczekiwaniu posiłków, Od- 
działy chińskie przerwały, połącze- 

„nie telefoniczne armii japońskiej na 

    
Z Gm polowie drogi między Pekinem a pońskimi, przy zachodniej bramie Pe 

Ojciec św „przyjął 
delegację polskiego nauczycielstwa 

CASTEL GANDOLFO 26.7. Oj- 
ciec Święty przyjął na audjencji zbio 
rowej grupę profesorów i nauczycie- 
li polskich z prof, Korzeniowskim na 
czele, do których wygłosił dłuższe 
przemówienie. Papież wyraził naj- 

Nowy jacht dalekomorski 
dla akademików polskich 

wyższą radość z przebiegu wspania- ' 
łego kongresu światowego Chrystu- 
sa Króla w Poznaniu, jego znakomi- 
tej organizacji i doniosłych wyni- 
ków. Na zaklończenie Papież udzielił 
błogosławieństwa apostolskiego. 

BERLIN 26.7. W dniu 25 lipca w Buchholza odbyła się skromna lecz 
Stacrow pod Pocztadem na stoczni, podniosła uroczystość podniesienia 

bandery polskiej na nowo zakupio- 
Posiedzenie Senatu nym dla Alkademickiego Związku 

we czwartek 
Morskiego jachcie, który otrzymaj 

WARSZAWA 26.7. Marszałek 

nazwę „Krzysztof Arciszewski”, 
Piękny, pełnomorski dwumasztow:c 

Prystor zwołał plenarne  posiedze- 
nie Senatu na czwartek 29 bm. na 

przygotowany do dalszych podróży 

godz. 12-tą, Na porządku dziennym 

morskich przez stocznie Bochholza, 

debata nad rządowymi projektami 
kam pen stoczni  nie- ; mieckich, będzie od: służył pol- ustaw, które zostaną uchwalone ok O przez Sejm na posiedzeniu w dniu 

  

kształtowaniu jej morskiego twarde- 

| Tientsinem. 

| OPÓR CHIŃCZYKÓW 
|. NANKIN 26.7. 
į Yuan, dowódca 29 armii chińskiej 
przewodniczący rady, politycznej 
prowincyj Hopei i Czaharu, zawia- 

,domił dziś telegraficznie rząd cen- 
tralny, że wydał swej z polece- 
nie stawiania oporu wojskom japoń- 

; skim. Według wiadomości suski 
dzących z Pekinu, sytuacja militar- 
na staje się coraz bardziej napiętą. 

TOKIO 26.7. Agencja Domei do- 
nosi z  Tientsinu: 
stwo rozszerzenia się działań wo- 
jennych wzrasta od chwili skierowa | 
nia znacznych poisiłków chińskich ; 
na odcinek Lang-Fangu. Oddziały z 
japońskiego garnizonu w Tientsinie | 
przybyły do Lang-Fangu i natych- | 
miast przeszły do rzęciwnatarcia | 
na wojska chińskie. Śtraty japońskie | 
wynoszą około 20 zabitych i ran- 
nych. Lotnictwo japońskie ro: 
częło akcję, bombardując chi 
umocnienia. Władze j 
zaskoczone stanowiskiem 
chińskich w Lang-Fangu. 

PEKIN 26.7. Włojs chińskie 

ie 

w   skiej młodzieży żeglarskiej w wy- 

27 bm. go charakteru. 
wyparte z Lang-Fangu, cofnęły się 
w okolice Huang-Tsun, o 15 kim. | 

Gen. Sung-Cze-! 

Niebezpieczeń- | 

| kinu. Zmotoryzowany oddział japoń 
| ski, powracający do koszar zastał | 
bramę obsadzoną przez wojska chiń | 

„skie, które sprzeciwiły się wejściu | 

j|wie japońscy uprzednio uzyskali na 
to zezwolenie od mera Pekinu, Żoł- 
|nierze chińscy strzegący bramy i mu| 
|ru miejskiego otworzyli nagle ogień, 
| z karabinów maszynowych. W odpo- | 
| wiedzi Japończycy rozpoczęli ostrze 
jliwanie Pekinu z karabinów maszy- 
| nowych oraz artylerii polowej i cięż 
|kiejj Ostrzeliwana jest zachodnia 
brama chińskiej dzielnicy Pekinu. 

DALSZE WALKI 
TIENTSIN 26.7. Atak lotnictwa 

japońskiego na stację Lang-Fan$ był 
pierwszym tego rodzaju aktem od. 
chwili wybuchu koniliktu. Bombar- | 
dowanie stacji pociagnęio za sobą | 
wielu zabitych i rannych, a także po 
ważne spustoszenia. Wojska japoń- 
skie ścigają coiających się Chińczy- 
ków. Komunikacja kolejowa pomię- 

| 

pońskiego oświadczył, 
jest nadzwyczaj groźna. 

TOKIO 26.7. Agencja Domei do- 
nosi o nowym poważnym incyden- 

że sytuacja   
| dowództwa 

a= ar Źródła chińskie wych. Poza ambasadorem Niemiec 

zaprzeczają doniesieniom japońskim 
o przebiegu incydentu na stacji Lan$ 
Fang, twierdząc, że odpowiedzial- 
ność za' wywołanie starcia spada na 
Japończyków. 4 

Według wersji chińskiej walka 
wywiązała się z chwilą, gdy z Feng- 
Tai przybyło pociągiem 200 żołnie- 
rzy japońskich, którzy w nocy usi- 
łowali zająć zbrojnie dworzec w 
rmy i ostrzelali wojska chiń- 

skie. 

ZAJŚCIE POD SZANGHAJEM 
TOKIO 26.7, Z Szanghaju dono- 

szą, że flaga japońska wywieszona 
zazwyczaj nad fermą japońską w 
Czapei pod Szanghajem została zna- 
leziona w pobliskiej rzeczce podarta 
na kawałki. Zarządzający fermą o- 
raz personel zostali porwani przez 
chińskich bandytów. 

WALKI POD PEKINEM 
TOKIO 26.7. Agencja Domei ko- 

munikuje: dziś około godz. 20-ej cza 
„su lokalnego wynikło nowe starcie | iędzy wojskami chińskimi a ja- 

odbyli rozmowy z chińskim mini - 
strem spraw zagranicznych ambasa- 
dorowie włoski i amerykański, Po- 
mimo szalonego upału zebrali się na 
naradę w sprawie sytuacji w Chi- 
nach północnych / ambasadorowie 
Niemiec, Włoch, St. Zjednoczonych, 
W. Brytanii, Francji i Z.S.R.R. 

97 MIL. JEN NA WOJNĘ 
TOKIO 26.7. Rząd japoński po- 

stanowił wnieść do parlamentu nadz 
wyczajny budżet na sumę 97 milio- 
nów yen w związku z sytuacją w 
Chonach północnych. W związku z 
tą decyzją rządu odbyło się zebra- 
nie wszystkich partyj, na którym po 
stanowiono, że budżet ten zostanie 
dnia 28 bm. jednogłośnie uchwalony 
przez lzbę Reprezentantów. 

ZERWANE POŁĄCZENIE 
Z PEKINEM 

NANKIN 26.7, O północy (czas 
lokalny) przerwane zostało nagle po 
łączenie telefoniczne z Pekinem, co 
każe obawiać się, iż walka tam roz- 
poczęła się. Według informacyj, na- 
deszłych bezpośrednio przed przer- 
wą, wojska japońskie zażądały, by 
pozwolono im wejść do Pekinu przez 
dwie bramy. 

JAPOŃCZYCY SILNIEJSI 
PEKIN 26.7. Z powodu ciężkich 

1 oddziału do miasta, mimo że oficero | strat spowodowanych przez samolo- 
ty japońskie wśród żołnierzy, i lud- 
ności chińskiej w Lang-Tang, wojska 
chińskie wycofały się w kierunku 
Huang-Sung. Oddziały japońskie cał 
ikowicie okupowały dworzec w 
Lang-Fang, przy czym otrzymały po 
ważne posiłki z Tientsinu. 

Wediug informacji ze źródeł chiń 
skich, wojska japońskie, rozlokowa- 
ne w okolicę Wang-Pin$ otrzymują 
posiłki w postaci artylerii i obiitego 
materiału wojennego. W kołach chiń 
skich obawiają się ponownego ataku 
ze strony Japończyków przeciwko 
Luku Cziao i Wang-Pingowi, będą- 
cemu poważnym ośrodkiem kolejo- 
wym. Celem operacji wojskowych i 

japońskiego w prowin- 
cjach Hopei - Czahar zdaje się jest 
objęcie kontroli nad linią kolejową 
Pekin — Mukden. Połączenia kole- 

japońskie są ! dzy Pekinem a Tientsinem jest przer | jowe, telegraficzne i telefoniczne po 
ojskk | wana. Przedstawiciel dowództwa ja | między Pekinem a Tientsinem zosta- 

ły przrwane. 
edług krążących pogłosek, od- 

działy chińskie pod Wang- Tungiem 
otrzymały posiłki,
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WIELKA AFERA 

  

SZPIEGOWSKA 
na rzecz Niemiec we Francji 

Afera szpiegowska aresztowane- 

śo w sobotę w Chaumont Jana Sel- 

lier zatacza coraz szersze kręgi. 

Władze śledcze przeprowadziły 

w jego mieszkaniu rewizję, która 

doprowadziła do wykrycia szeregu 

zdjęć naziemnych i lotniczych z o- 

kolic pogranicznych Francji. W 

szczególności _ znalezniono szereg 

zdjęć z linii Maginote'a i foryfikacji 

w południowej Francji. Na szeregu 

zdjęć ujawniono uwagi i adnotacje 

pisanę ręką aresztowanego. 

Prócz tego u Sellier znaleziono 

listę wyższych oficerów lotnictwa 

* niemieckiego oraz list konsula nie- 

mieckiego w Brukseli. W związku z 

aferą Sellier przeprowadzono sze- 

reg rewizji i aresztowano kilkana 

ście osób w Paryżu. Władze fran- 

cusikie nie ujawniły dotychczas cał - 

kowitych wyników rewelacyjnych 

- dochodzeń, podobno jednak  ostat- 

nie aresztowania dostarczyły szere- 

gu dowodów, że we Francji istniała 

rozgałęziona organizacja szpiegow- 

ska działająca na rzecz Niemiec od 

kilku lat. 

Te informacje potwierdza fakt, 

że Sellier był aresztowany już w r. 
1934, zwolniono go jednak wówczas 

z braku dowodów, 

Aresztowanego Sellier natych-   miast przewieziono do prokuratury, 

gdzie odbyło się jego przesłuchanie. 

  

KATASTROFA KOLEJOWA W INDIACH 

Sellier przyznał się iż dostarczył ka- 

pitanowi lotnictwa niemieckiego 

Altmeyerowi szereg fotografii lotni- 

czych. 
Wykrycie tej afery zrobiło wiel- 

kie wrażenie w całej Francji. Pra- 

sa francuska zamieszcza szere$ in- | 

formacji i domysłów na temat osób, 

które rzekomo współdziałały w ale: | 

rze z Sellier. 

Nasze ilustracje 
na stronie 3-ej 

Włochy zgotowaly Marconiemu uroczy 

sty pogrzeb. Na fotografii kondukt pobrze- 

bowy na ulicach Rzymu. 

Jarvinen nie będzie więcej startował. 

Znakomity fiński lekkoatleta, Jarvinen na 

derwał sobie mięśnie podczas treningu i mu 

si wycoiać się ze sportu. 

Wybitny polityk prawicowy w Hisz- 

panii, Gil Robles, ma odegrać dużą rolę w | 

rządzie gen. Franco, Na fotografii, Gil | 

Robles. l 

Kledg podadzą nazolsko zamachowca? 
Komunikat o śledztwie w sprawie bomby 

w Šwidrach | 
P.A.T-iczna podaje następujący 

komunikat urzędowy. 
WARSZAWA 26.7. Prowadzący 

śledztwo w sprawie zamachu bom- 
boweglo na płlk. Adama Koca sędzia 

apelacyjny śledczy p. Józeł Sko- 
rzyński przebywa od kilku dni poza 
Warszawą. 7 sędzią Skorzyńskim 

  

Ubyło 700 tys. komunistów 
Sowiecka „czystka” w partii komunistycznej 

Prasa paryska donosi z Moskwy, 

że w wyniku ostatniej „czystki” wy-/ 

dalono ze stronnictwa komunistycz- | 

nego, rozstrzelano, aresztowano 1 2е | 

słano przynajmniej 700.000 komuni- 

stów, czyli przeszło trzecią część 

wszystkich członków stronnictwa. 

Śtalin ma nadzieję, że udało mu 

się zniszczyć ostatecznie tak zwa- 

ną opozycję trockistowską. 
Należy jednak zaznaczyć, że re- 

presje w stosunku do opornych iko- 

munistów trwają w dalszym ciągu. 
Korespondent moskiewski „Petit 

Parisien' przeprowadza bilans o- 

statniej „czystki” i wskazuje, że 

jednym z najbardziej dotkniętych 

działów jest resort spraw zagranicz- 

nych. W dziale tym dotknięci są nie 

  

W pobliżu Patna w Indiach 
pochłonęła mnóstwo ofiar: 

  

Zatarg kościelny w Jugosławii 
istnieją możliwości dymisji rządu , 

BLAŁOGRÓD 26.7. W związku| 

ze śmiercią patriarchy Barnaby przy | 

był z letniej rezydencji do Białogro- | 

du ks. regent Paweł, który po odda- | 
niu hołdu szczątkom zmarłego, od- 
był szereg rozmów z osobistościami 

politycznymi. Rozmowy te trwają 

nadal. 
Datę pogrzebu patriarchy ustalo- 

no na czwartek t. j. 29 bm. 
Na znak istnienia i pogłębienia 

przez zajścia z dnia 19 bm. konilik- 
tu między cerkwią prawosławną i 

Akcja antystrajkowa 
PARYŻ 26.7. Ministerstwo robót 

publicznych opublikowało następu- 
jecy kiomunikat: postanowiono  po- 

jożyć kres zamachom na swobodę 

komunikacji na drogach wodnych, 
ponieważ barykadowanie rzek  za- 

graża gospodarstwu narodowemu i 
zaopatrzeniu rejonu paryskiego. U- 
znając tego rodzaju postępowanie 

  

Wielki Mufti Jerozolimy 
ukrywa się przed aresztowaniem w meczecie 

_ LONDYN 26.7. „Daily Herald“ 
donosi z Jerozolimy, że od tygodnia 
wielki muftii, przywódca nacjonoli- 

stów arabskich i główny szef opo- 
zyzji przeciwko podziałowi Palesty- 
ny, ukrywa się wewnątrz murów 

meczetu Omara, chcąc uniknąć 
aresztowania. Tydzień temu wyda- 
ny został rozkaz uwięzienia mufti- 
ego, ale dotychczas policji brytyj- 
skiej mie udało się go wykonać. | 
MWszystkie drogi prowadzące do 
meczetu obsadzone są policją. Na- 
zewnątrz i wewnątrz murów mecze- 
tu czuwa specjalna przyboczna 
gwardia muftiego, gotowa walczyć 

     
wydarzyła się katastrola 

prasowie i opinią publiczna uważają 

kolejowa, 

przeszło 100 osób zabitych i kilkuset rannych 
która 

rządem, św. Synod odrzucił propo- 
zycję rządu urządzenia pogrzebu pa 
triarchy Barnaby na koszt państwa. 

Jugosłowiańskie koła polityczne, 

wytworzoną sytuację za b. ciężką. 
Ekskumunika ciążąca na prawosław 
nych członkach rządu, a zatem nie- 
dopuszczenie ich do uroczystości po 
grzebowych i do wyboru nowego pa 
triarchy stwarza okoliczności, mogą 
ce pociągnąć za sobą dymisję rządu. 

rządu francuskiego 
ze strony strajkujących za  niedo- 
puszczalne, dziś z rana z udziałem 
$wardii lotnej i oddziałów marynar- 

łaską poza Krestiniskim, Karacha- 

nem, Kosenbergiem, Sternem rów- 

nież Leonidas Stark, b. ambasador 

sowiecki w Afganistanie, oraz dy- 

rektorowie departamentu  politycz- 
nego Zukierman i Fechner. 

Poza tym korespondent przypo- 

mina, że w dalszym ciągu pozostaje 

w więzieniu Kalkowski, b. ambasa- 

dor sowiecki w Anglii i Francji, 

oraz b. raiaca prawny ambasady w 

Paryżu Czlenow. 

Z pośród komisarzy ludowych 
zostali aresztowani komisarz zdro- 

wia Kamiński, komisarz i wiceko- | 

misarz handlu zagr. Rosenholc i Ło- 

ganowskij, wicekomisarz rolnictwa 

Cylko, wicekomisarze sowchozów 

Ostrowskij i $oms. Potwierdza się 

też całkowicie wiadomość о nie- 

łasce prezesa rady komisarzy R. S. 
Е. $. R. Sulimowa. Jednocześnie 
kursują pogłoski o niełasce Un- 

szlichta. | 

Z pośród pisarzy, dziennikarzy i 
literatów aresztowani są Łapiński 

— przyjaciel Lenina, Dolecki — b. 

dyrektor lassa, co do którego po-| 

gloski, że popełnił samobójstwo. 

Aresztowani lub w niełasce są pi- | 

sarze: Kirszon Afipogienow, Pilniak | 

i Mirski, prof. Frydland — dziekan 
wydziału historyczno — filologicz-, 
nego uniwersytetu moskiewskięgo 

oraz prot. Paszukanis — dziekan 

wydziału prawa i b. wicekomisarz 

sprawiedliwości. Akademik Dzierża- 

win, który był redaktorem i wy- 
dawcą oficjalnego: słownika języka 

rosyjskiego popacł w niełaskę i o- 

skarżonyj jest o cytowanie w swoim 

słowniku antyrewolucyjnych przy- 

kładów socjalistycznych, ponieważ 

w. swym dziele czerpał m. in. ksią- 

żek i artykułów Bucharina za cza- 

sów, kiedy jeszcze nie mógł się by- 
najmniej spodziewać, że  Bucharin 

zostanie oskarżony o0' kontrrewolu- 
cję. 

Wśród kierowników teatru śo- 

wieckiego usunięci lub aresztowani 

zostali dyrektor i reżyser Małego 
Teatru moskiewskiego Ładow i 

Amaglobelli, dyrektor Wielkiego 

Taa kiti ĖS RA Ba 

Kronika telegraficzna 
— List króla belgijskiego Leopolda pro 

ponującego stworzenie międzynarodowego 

komitetu gospodarczego, został przyjęty w 

Anglii b. chłodno, 

— Rząd niemiecki oczekuje w dnia 

dzisiejszym kwestionariusza brytyjskiego na 

temat nieinferwencji w Hiszpanii. 

— Przybyli do Moskwy lotnicy sowiec- 

cy Czkałow, Bajdokow i Bieliakow, którzy 

dokonali lotu z Moskwy do Ameryki Pól- 

nocnej przez biegun północny. 

— W wyborach samorządowych w Ru- 

munii w 16-tu okręgach partia narodowo- 

chłopska uzyskała 120 tysięcy głosów, rzą- 

dząca partia liberalna — 110 tys, partia 

nar. - chrześcijańska — 45 tys., „front ru- 

muński* — 37 tys, głosów. 

— Do Brukseli przybył król Karol ru- 

muński, powitany na Dworcu Północnym   ki wojennej, przywrócono swobodę 
nawigacji na Sekwanie od Paryża 
do Rouen. Alkcja ta została prze- 
prowadzona pod bezpośrednim kie 
rownictwem prefektów. 

do upadłego. Aczkolwiek policja 
brytyjska uprawniona jest do wkro- 
czenia do meczetu, to jednak po- 
wstrzymują się oni od tego kroku 
ze wzglęcu na możliwe konsekwen- 

przez króla Leopolda 3-go i brata jego hr. 

Flandrii, 

— Na wybrzeżu jeziora Jugla w pobli- 

żu Rygi odbyło się doroczne święto pracy 

w obecności prezydenta Łotwy Ulmanisa, 

— Znakomity kierowca samochodowy, 

niemiec Von Delius na zawodach w Bonn 

zderzył się z wozem kierowcy angielskiego 

Teatru — Matny i dyrektor teatru 
artystycznego Arkadi, w Mińsku zaś 
dyrektor miejskiego Rafalski — - 
skarżony o szowinizm żydowski i u- 
znany za wroga ludu. 

Jednocześnie korespondent „Pe- 
tit Parisien' donosi, że aresztowany 
został dyrektor portu leningradzkie- 
go Bronstein, krewny Irockiego, o- 
raz szel leningradzkiego związku 
młodzieży komunistycznej pisarz 
Niemkowski. 

PARYŻ 26.7. Prasa francuska na 
dal podaje szereg szczegółów na te- 
mat „czystki w Sowietach. 

Jalko największą sensację prasa 
podaje jednak aresztowanie gen. Ka 
szirina, komendanta północno-kau- | 
kazkiego okręgu wojennego i zastą- 
pienie go przez gen. Timoszenkę, 
który poprzednio był zastępcą Jaki- 
ra, dowódcy okręgu kijowskiego. 
Interesującym szczegółem w tej spra 
wie jest fakt, iż gen. Kaszirin był 
członkiem sądu, który skazał na 
śmierć Tuchaczewskiego i 7-miu ge- 
neralėw , co widocznie nie uchroni- 
10 go od podobnego losu. 

współdziałają prokuratorzy delego- 

wani do czynności śledczych, wyžsi 

urzędnicy ministerstwa spraw  we- 

wnętrznych oraz zespół oficerów 

policji śledczej. W toku śledztwa o- 

soba sprawcy zamachu została nie- 

zbicie ustalona. Stwierdzono ponad 

wszelką wątpliwość, kim był spraw- 

ca i skąd pochodził. Zidentyfikowa- 

nie osobiyi sprawcy zamachu nastrę- 

czało poważne trudności, $dyż 

wskutek wybuchu bomby ciało jego 

zostało zniekształcone. Rozpoznanie 

twarzy БуЮ niemożliwe, wobec 

zmasakrowania jej, palce rąk zosta- 

ły również oberwane. Zbierano je 

w promieniu kilkudziesięciu me- 

trów od miejsca wybuchu. Na pod- 

stawie odcisków pozbieranych pal- 

ców sprawcy, daktyloskop porów- 

nał te odciski z odciskami daktyło- 
skopijnymi w kartach  rejestracyj- 

nych przestępców, co umożliwiło u- 

stalenie osoby sprawcy i środowi- 

ska, z którego pochodzi. Nazwisko 

sprawcy podłożenia bomby, jak i o- 

sób z mim wspėldzialających ze 

względu na dobro śledztwa nie mo- 

że być jeszcze ujawnione. 

| Zamach O. U. N. 
w Truskawcu 

LWÓW 26.7. Wczoraj o godz. 
20.45 w Truskawcu, podejrzany o 
należenie do OUN Młodzimierz Bi- 
las, usiłował dokłonać zabójstwa na 
osobie Mikołaja Motyki, który od- 
cierpiał karę kilkuletniego więzie- 
nia za napad na poczte w Gródku 
Jagiellońskim. Rewolwer, który Bi- 
łas skierował do Motyki, zociął się i 
nie wypalił. Zamachowiec zbigł. Poś 
|cig zarządzono. 

l 
\ 

  

Biata ksiega Watykanu ; 
o prześladowaniu kościoła w Niemczech 
Zazwyczaj dobrze poinformowa- 

ny korespondent katolicki „Lido- 
wych Listów” donosi z Watykanu, 
że kard. Pacelli w porozumieniu z | 
Ojcem św. ikończy przygotowania do 
wydania „Białej Księgi”, która ma 
wykazać, jak rząd niemiecki syste- 
matycznie gwałci konkordat. Biała 
Księga opublikowana ma być w naj- 
bliższym czasie. Jeśli dojdzie w. No- 
rymberdze lub gdzie indziej do no- 
wych wystąpień przeciwko Kościo- 
łowi katolickiemu, Watykan  nie- 

Czy powstanie 

zwłocznie zwróci uwagę świata na 
„bolszewizm kulturalny, jaki panuje 

| w Niemczech. 
W. niemieckich kołach  kościel- 

nych w Rzymie mówi się o nowym 

liście pasterskim biskupów niemiec- 
kich, jaki ma być odczytany z am- 

bon z początkiem jesieni. List ten 

zawierać będzie wezwanie, by lud- 

ność katolicka w Niemczech wy- 

trwała w wierności dla Kościoła co 
jest ważniejsze, niż przynależność 
do partii politycznej. 

w Warszawie 
„Związek Monarchistów"? 

Do Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych wpłynęło odwołanie 
przeciwko odmowie zarejestrowa- 
nia p. n. „Związek Monarchistów *. 
Wałcze administracyjne odmówiły 
rejestracji w Warszawie na podsta- 
wie art. 20 prawa o stowarzysze- 
miach, tj. że powstanie wymienionej 
organizacji mie odpowiada  wzglę- 
dom pożytku społecznego, ponieważ 
szerzenie idei monarchii przeciw- 

jowi państwa polskiego. Ponadto w 

decyzji podkreślono, że idea monar- 

CZERNIOWCE 26.7. Prasa Czer- 
niowiecka donosi, że w Jassach od- 
będzie się w najbliższym czasie kon- 
gres cygański, na którym cyganie 
rumuńscy wystąpić mają z  prote- 

stem przeciwko wyborowi króla 

    

  

+   Seamana i uległ dotkliwym obrażeniom. 

— Na giełdach walutowych dewiza na 

Paryż w dalszym ciągu się wzmocniła. Przy 

pisuje się to pewnej poprawie sytuacji po- 

litycznej we Francji, 

— Delegacja 16 harcerzy polskich, ba- 

wiących od kilku dni w Budapeszcie udała 

się do Esterogon, śdzie złożyła wieniec pod   cje ze strony arabów. Policja prze- 
prowadza rewizję wszystkich osób, 
które wchodzą do meczetu i które | 
wychodzą z niego, chcąc zapobiec | 
temu, aby wielki mufti nie uciekł w 
przebraniu Korespondent pisma 
twierdzi, że istotnie mufti planował 
ucieczkę w przebraniu razem z in-] 
nymi wiernymi, którzy w ubiegły 
piątek przybyć do meczetu dla od- 
bycia m w. ‹ a 

pomnikiem Sobieskiego. 

— W czasie tegorocznej kampanii wy- 

ej zwiedziło prasłowiański gród 

Biskupin blsiko 8000 osób od 1 maja do 23 

— Nad powiatem rybnickim przesła sil 

na nawałnica. W Rybniku wskutek oberwa 

nia się chmury woda zalała piwnice. Nad 

Rydułtowami spadł grad, który wyrządził 

znaczne szkody w zbiorach, Pochód w Larache w 

stawia się demokratycznemu ustro- | 

chizmu może być tolerowana w ra- 
| mach osobistych upodobań  niektó- 
|rych osób, lecz bez prawa prowa- 
dzenia jawiejkorvwiek propagandy w 

|5e kierunku. 
W odwołaniu, podpisanym przez 

adw. Juliusza Sas-Wisłockiego i 
innych podniesiono, że przepisy 
konstytucji nie (przewidują  jakich- 

Kkiokwiek ograniczeń przy powstaniu 
tego rodzaju organizacji, które w 
niczym mie zagrażają bezpieczeń- 
stwu publicznemu. 4 

. 

Protest cyganów rumuńskich 
przeciw wyborowi króla cyganów 

, cyganów w Warszawie. Cyganie ru- 
| muńscy oświadczają, iż wybory prze 
prowadzcne miały być jakoby fał- 
szywie, ponieważ wszyscy kandyda- 
ci w liczbie 6-ciu należelili do ro- 
dziny K'wieków. 

ROCZNICA WYBUCHU POWSTANIA W HISZPANII 

  hiszpańskim Maroku. 
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„A jaszczik prosto 
otkrywałsia” 

M ciągu ostatnich dni „powiało”. w 
Polsce duchem rosyjskim, Wybaczy 
więc Czytelnik, że przypomniał się pi- 

szącemu te słowa nieśmiertelny Kry- 

tow i wiersz z jego bajki, który po 
polsku znaczy — a pudełko otwierało 
się w sposób bardzo prosty,,, 

Wspomnieliśmy o Kryłowie ozyta- 

jąc uwagi o nieudanym zamachu na 

pułkownika Koca w „okruchach ty- 

godnia“ zamieszczone w Nr. 28 
(25.VII) tygodnia = „Merkuryusz 

polski ordynaryiny, dzieie całego 

świata w sobie zamykaiący dla infor- 

macyey pospolitey założony w roku 

1661". 
Autor artykułu (J. B.) zaczyna od 

stwierdzenia, że „zamach na płk. Ko- 

ca, na szczęście nieudany, nosi tak 

wyraźne znamiona prowokacji prze- 

ciwko rządowi i przeciwko pewnemu 

środowisku, jak rzadko który wypa- 

dek w historii”, 
Na innym miejscu przytaczamy ca- 

ły artykuł z „Merkuriuszu”, tak jest 

ciekawy i pouczający. Bo proszę prze 

czytać, co pisze p. J. B. nieco dalej: 

„Otóż proszę sobie wyobrazić, że 
przy bombiście z pod domu płk. Koca 
znaleziono nie tylko dowód osobisty, 
ale i legitymację pewnej organizacji 
politycznej. Co? Dobre zacieranie śla- 

dów, nieprawdaż? Ale to nie wszyst- 
ko — przy bombiście znaleziono także 
coś więcej. Mianowicie notatnik z a- 
dresami wybitniejszych przywódców 
pewnego określonego środowiska, A- 
dresy, proszę państwa już były goto- 
we. Żeby policja nie potrzebowała dłu 
do szukać, żeby od razu było wiadomo, 
kogo brać za łeb po tym zamachu”, 
A nieco dalej: 

„Do zamachowca mógł przy;ść pew- 
nego razu jego stary prowodyr, a za- 
razem agent pewnych kół (jest to pu- 
bliczną tajemnicą, że w wielu obo- 
zach politycznych tkwią takie rodzyn- 
ki), i powiedzieć: 

— Masz tu bracie bombę, siadaj na 
pociąg i jedź do Świdra, Tam i tam 
stoi domek taki a taki, To jest do- 
mek.. takiego a takiego obcokrajow- 
co (powiedzmy tak delikatnie). Tak 
miarkuj, żebyś tam stanął o godzinie 
dziesiątej. Pamiętaj, o tej godzinie tam 
staniesz, poczekasz kwadrans i |rzu- 
cisz bombę do ogródka. A mechanizm 
był nastawiony właśnie na godzinę 
dziesiątą minut pięć. I stało się to, co 
było potrzebne: wybuchła bomba w 
domu płk, Koca, a przy zamachowcu 
znaleziono dowody i adresy, wyraź- 
mie wskazujące na środowisko”, 
IWięc to było taki W pierwszej cy- 

tacie z „Merkusiuszu” są podane fak- 
ty. Wiemy bowiem, że pismo to posia 
da zawsze dobre informacje. W dru- | 
giej przypuszczenia z dokładnej zna- 
jomości faktów wysnuta, 

Gdy się już wie to wszystko, to zro- 
zumiałymi się stają artykuły dane tuż 
Po zamachu przez „Gazetę Poiską” į. 
„Kurier Poranny”. (Przypuszczamy, 
że obydwa te pisma wzięły poważnie 
informacje o tym, co znaleziono przy 
bombiście), zrozumiałem także, że po- 
zwoliła się „nabić w butelkę” redak- 
cja „Wieczoru Warszawskiego”, zro- 

* zumiałem wreszcie, że pisma zagra - 
niczne (między innymi „Le Temps”) 
otrzymały od swych korespondentów 
warszawskich takie telegramy, jakie 
otrzymały, to znaczy wskazujące z ca- 
łą dokładnością na „środowisko”.,, 

Okazuje się tedy, że nasz artykuł 
nawołujący do wykrycia „zbrodniczej 
ręki”, aczkolwiek nie był oparty na 
informacjach, lecz jedynie na prostej 
zresztą dedukcji z faktów powszech- 
nie znanych, trafił w sedno, że bH- 
sko koło tego sedna obracały się wy- 

_ wody p. Mackiewicza w „Słowie” wi- 
leńskim. ч A 

IWiele tedy się wyjaśnia. Nie jest 
natomiast wcale wyjaśnione z jakiego 
„środowiska” pochodzi! ten, czy też 
«i, co bombistę wysłali na śmierć pew- 
ną dla siebie tylko znanych zamiarów 
politycznych. I to pozostaje w dal - 
szym ciągu zadaniem śledztwa. * 

Jest to sprawa zasadnicza i ważna, 
Rzeczą nie ważną, lecz zaspokoje- 
niem pospolitej ciekawości było by 

Nie mieliśmy nigdy wiary w to, by 
ruch, na którego czele stanął płk, de 
La Rocque, odegrał jakąkolwisk ro- 
lę we Francji. Ruch ten był wyrazem 
rozbudzonych dążeń narodowych we 
Francji, zatoczył bardzo szerokie 
kręgi, skupił dużo zwolenników prze- 
jętych najlepszą wolą. Nie miał je- 
dnak kierownictwa, programu i ja- 
sno wytkniętych celów. Co gorsza, 
skupiwszy zastępy zwolenników, 
nie zużytkował ich, ograniczając się 
do manifestacyj czysto słownych 
usuwając się od współdziałania z in- 
nymi odłamami ruchu narodowego. 

Obecnie ujawniły się łakty, które 
kompromitują kierownika ruchu, 
płk. de La Rocgue, 

Jeden z ludzi mu najbliższych, ks, 
Pozzo di Bargo, wystąpił niedawno 
z organizacji Croix de Feu i wszczął 
kampanię prasową, skierowaną prze- 
ciwko swemu dawnemu szefowi i 

współpracownikowi. Szczytowym 
punktem tej kampanii jest ogłoszona 
w tygodniku „Choc” rozmowa ks. 
Pozzo di Borgo z b. premierem A. 
Tardieu, 2 

Przytaczamy ponižej glėwny ustęp 
z tej rozniowy: 

Pytanie (postawione przez ks. Poz- 
zo di Borgo p. Tardieu): Panie prezy- 
dencie, czy jest prawdą, że p. utrzy- 
mywał La Rocque'a z funduszów dy- 
spozycyjnych ? 
Odpowiedź: Gdy byłem ministrem 

spraw wewnętrznych, wręczałem mu 
w końcu każdego miesiąca kopertę, 

miesięczną do 10.000 franków. 
Tardieu mówi dalej: 
— Gdy ministerstwo, do którego 

należałem, zostało obalone, powierzo- 
no mi w ministerstwie następnym te- 
kę ministra rolnictwa, Na żądanie de 
La Rocque'a przedstawiłem go nowe- 
mu premierowi, który, będąc ostroż- 

1 niejszy ode mnie, zniżył subwencję 
miesięczną do 10.000 franków. 
— Po trzynastu miesiącach powróci- 
łem do nowego ministerstwa, jako pre 
zes rady ministrów. Zjawił się u mnie 
de La ;Rooque, który nie tylko zapro- 
ponował wznowienie naszych stosun- 
ków pieniężnych, co otrzymał, lecz 
także zaległości za 13 miesięcy. Trzy- 
naście miesięcy po 10.000 fr. wyniosło 
130.000 fr. Zaokrągliłem tę sumę do 
150.000 fr. 1 wręczyłem ją  natych- 
miast. 

Min. Tardieu rewelacjom tym nie 

czas tego płk. de La Rocque. |, 
Dowiadujemy się natomiast od ko- 

respondenta „Kuriera Warszawskie- 
go“ co następuje: 

„La Rocque zwleka z wyjaśnienia- 
mi, lecz na podstawie uzyskanych 
przeze mnie wiadomości, a dotych- 
czas .nie ogłoszonych w żadnym  piś- 
mie francuskim, mogę zapewnić, że je- 

J. E. ke. Biskup dr. Stetan Walczy- 
kiewicz w ciągu miesiąca maja i czerw 
ca odbył wizyty pasterskie w dekana- 
ta: horochowskim, koreckim, dubień- 
skim i sarneńskim witany przez przed 
stawicieli władz, wojskowości i spo - 
łeczeństwa. W czasie wizytacji ks. 
Biskup dużo czasu poświęcił, poza 
zwykłymi czynnościami katechizacji 
dzieci, które wykazały dobrą znajo - 
mość zasad wiary świętej, Wizytacje 
te stwierdziły również głęboką wiarę 
ludu polskiego na Wołyniu. Do Skra 
mentu Bierzmowania przystąpiło oko- 
ło 10 tysięcy osób. 

Na terenie każdej parafii istnieje 
Akcja Katolicka, szczególniej swą ży- 
wotnością odznaczają się Stowarzy - 
szenia Młodzieży. Lud ten daleki jest 
od ulegania wpływom propagandy sek 
ciarskiej, której tak masowo ulega lud 
ność prawosławna. Dzięki żywej wie- 
rze ludność katolicka i polska broni 
się od wpływów komunistycznych, jak 
kolwiek znajduje się w niedalekim są- 
siedztwie z państwem sowieckim. Moż 
na śmiało stwierdzić, że im bliżej gra 
nicy tym większe jest zrozumienie nie 
bezpieczeństwa komunizmu nie tylko 
dla kraju, ale i dla dobrobytu i wol- 
ności człowieka. Szczególniej objawy 
te można było zaobserwować w para- 

sądku i przenikliwości, by podać w 
wątpliwość walor tych wszystkich   ujawnięgię, kto też posiądaj jytź ząg, | | udowodów”, jakie znaleziogo w kie: 

zaprzeczył. Nie uczynił też dotych- |.   śli La Raoque brał subwencje od Tar- 

  

dieu, to dlatego, że był do tego zmu- 
zony, to znaczy, że subwencje te by- 
ły wypłacane organizacji Krzyż Ogal. 
sty jeszcze przed objęciem prozesury 
przez La Roogue'a“, 

А zatem potwierdzenie połączone 
z nie mającym gruntu nogami 
„wyjaśnieniem”, Natomiast, jak do- 
nosi ten sam korespondent, redaktor 
inna ago p Guillaume 
został napadnięt ty przez 
a> I w Halsa oby- 
ozaje 

Fakty powyżej przytoczone wy: 
starczają, by stwierdzić, że rola pu- 
bliczna płk. de La Rocque jest skoń- 
ozona. Trudno bowiem wytłumaczyc 
komukolwiek, by człowiek subwen- 
ojonowany przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych mógł być tym, który 
doprowadzi do gruntownej zmiany 
stosunków politycznych { usunie 2 
życia  francuskięgo te wszystkie 
czynniki, którę się tąk jąskr. wo u- 
jawniły przy oki sprawy Śtawis- 
kiego 

Jak sobie wytłumaczyć postępo- 
wanie płk. de La Rocque? Zdaniem 
naszym tylko w ten sposób, że słu- 
żył on polityce tych czynników, któ» 
rym zależy na zlikwidowaniu ruchu 
narodowego we Francji. Wszak mo- 
żna było powziąć plan ujęcia w swe 
ręce żywiołów patriotycznych, od 
ciąśnięcie ich przez to od żywot: 
nych i czynnych organizacyj narodo- 
wych, natomiast unieruchomić je w   

Likwidacia pułk. de La Rocque 
oczekiwaniu, lub zgoła poprowadzić 
w niewłaściwym kierunku, Tę wla- 
śnie rolę — jak się zdaje — odegrał 

płk, de La Rocque; świadomie, czy 
nieświadomie, tego nie wiadomo. 

"Tak czy inaczej wszakże stwier- 
dzić można, że płk. de La Rocque 
nikt już obecnie na serio brać nie 
może, jest on jako polityk i działacz 
społeczny zlikwidowany. 

JESTEŚMY 
JEDNEJ KRUI 
ZŁÓŻ GROSZ NA SZKOLNICTW 
POLSKIE ZA GRANIC 

   

  

PRZEGLĄD PRASY 
PROWOKACJA 

„Merkuriusz Polski" zamieszcza 
bardzo interesujące uwagi na temat 
zamachu w Świdrach Małych. 

Ze względu na irainość tych uwaś 
oraz ze względu na szersze ich znacze 
nie, podajemy cały artykuł „Merku- 
riusza Polskiego” bez skrótów i ko- 
mentarzy, 

„uZfimach na pil, Koca, na szczęście 
nieudany, nosi tak wyraźne znamiona 
prowokacji przeciwko rządowi i prze- 
ciwko pewnemu środowisku, jak rzad 
ko który wypadek w historii, To już 
nie białemi, nićmi, a poprostu białemi 
postronkami szyta intryga, ю В 

d pół roku, t. j. od chwili, kied 
stało się głośne, że płk, Koc podją 
akcję właśnie mającą na celu skonso- 
lidowanie narodowo  czującej części 
społeczeństwa, zabiegi mafii nabrały 
charakteru wyraźnego: wszystkie 
zmierzały do uniemożliwienia A. 
narodowej, do skiócęnią wszystkie 

mów, do rozżarcia Polaków Wza- 
i ma siebie, a przede wazysta 
do poszczucia na siebie dwu obozów: 

  

    

    

  

  

Rola Kościoła katolickieao 
na Kresach Wschodnich 

Łuck, w lipew. 

flach dekanatu koreckiego, położo - 
vgh nad samą granicą 

równo ludność katolicka Jak i 
prawosławna witając ks, Biskupa wy 
rażała swoje zadowolenie i radość z 
rzynależności do Rzeczypospolitej, 
tóra zabezpiecza wolność religijną, 

osobistą i gospodarczą. O krok za gra 
nicznymi słupami ciągnie się bezbrzeż 
na pustka nie tylko na nieobsianych 
i źle uprawnych polach „kołchozów”, 
ale i niewola ducha, nigdzie tam na 
dalekiej przestrzeni nie widać ani 
świątyni, ani słychać odwiecznej me- 
lodii dzwonów wzywających na mo - 
dlitwę. Pocieszający jest fakt, że lud- 
ność polska dzięki ofiarnej pomocy ro 
daków z innych dzielnic budując co - 
raz liczniejsze kościoły i kaplice od- |, 
znacza się wysokim poziomem religij- 
no - moralnym, pozwalającym jej speł 
niąć dziejowe zadanie, jakie Bóg na- 
rodowi polskiemu na ziemi kresowej 
wyznaczył. Nie małe usługi dla wiary 
katolickiej i dla podniesienia kultural 
nego ludności oddają strażnice żoł - 
nierskie KOP'u z ich dowódcami, któ 
rzy w znacznej mierze przyczynili się 
do budowy kościołów i szkół nadgra- 
nicznych, Wiara katolicka najlepiej i 
najmocniej łączy naród Polski, 

szeniach zamachowca. Nie ulega wąt- 
pliwości, że mu to będzie powszęchnie 

Raszytane za zasługę,         

  

  

rządowego i t. zw, „narodowego”, 
wa miesiące temu, wyliczając szę 

reg aktów prowokacyjnych, mających 
na oku ten właśnię cel, które się zda 
rzyły w tym krótkim przeciągu czasu, 

tawiliśmy tęzę, że napewno, w mi 
liższej przyszłości, nastąpią nowi 

„wypadki losu", które znowu rozża- 
rzą na siebie poszczególne uśrupowa« 
nia i sprawią, że zamiust jednego wiól 
kiego obozu siły wciąż będzie panos 
wał w Polsce stan rozproszkowania i 

słabości. 4 
Niestety, proroctwo to spelnilo si 

w całej smutnej rozciągłości. NEA 
konflikt, który omal nie doprowa 
do atastrofeticj wojny państwa 
Kościołem, a teraz mamy znowa bom- 
bę w Świdrze, 
W pamiętniku jednego z szefów po+ 

licji figuruje taka scena: * 
Autora wzywają do banku, gdzić pę 

pełniono włamanie do kasy. Przyjeżę 
dża i zastaje; drzwi od kasy wyłamae 
ne, na podłodze pełno łomów, dłut i 
innych narzędzi złodziejskich. 

Wytrawny  policjani popatrzył, wa 
śmiechnął się i wyszedł, 

Aresztowąć dyrektora 4 kasje- 
ra — szepnął do pomocnika, 

Kiedy się potem okazało, iż wła: 
nie DDR popełnił dyrektor do sp, 
ki z kasjerem : wszyscy się dziwi 
przenikliwości policjanta, stary wy 
powiedział: 

-— Toż to na pierwszy rzut oka 334 
ło widać, że to jest s A Nieu 
na, amatorska symulacia. rawdziwy, 
WEBYWARZ nie zostawiłby takich ślą 
dów. Włosek, zadrapana klamka 
SE ślady prawdziweż. przestępcy. 
„Proszę mi wybaczyć, że uczynię tak 

nieprzyzwoite porównanie, ale po- 
myślcie, sowa: Czytelnicy, że to 
wam właśnie WYP SCE ZA. 
mach. Naprzykład w carskiej Rosik 
Cóż uczynicie, wvsvł2'53 kom—hieta ną 
plac? 

Przede wszysikiin obszukacie šo 
starannie, czy czasem niema Przy 8 
bie jakich dokumentów, które SĄ * 
by naprowadzić policję na wasz ślad, 
dbierzecie bombiście wszystkie doku 

menty, wszystkie papierki. Jeśli byś- 
cie przytem znaleźli przy nim kartkę 
z waszym adresem, to byście mu 1szu 
nałar!i: 

— „y oślel To idziesz na zamach, a 
mój adres ze sobą zabierasz? А с 
będzie, jak cię złapią? „Wsypiesz“ 
A wszystkich! 2 

tóż proszę sobie wyobrazić, że 
przy bombiście z pod-domu płk, Ko- 
6 Ton siom iesko dowód sa 

y. ale i legitymacje pewnej organi- 
zacji politycznej, Co? Dobre a 
nie śladów. nieprawdaż? 
„Ale to nie wszystko: przy bombiś- 

cie znaleziono taliże coś więcej. Mia- 
nowicie notatnik z adresami wybit - 
niejszych przywódców pewnego okre 
ślonego środowiska. Adresy, proszę 
państwa, już były gotowe. Żeby poli- 
cja nie potrzebowała długo szukać, że 
by odrazu było wi.domo, kogo br>“ 
za łeb po tym kamachu, | 

Mimowol a się inny za- 
mach. Ten, którego ofiarą padł ś, t. 
Pieracki, Ileż to zajęcy ubito za jedź 
nym strzałem! Naprzód: usunięto z pla 
cu įoracego patrictę, wierzącego ka- 
tolika i krysztatowcego charakteru 
człowieka —- a więc w polites szcze 
śólniej dla pewnych kół niewygodne- 
$0. Powtėre: odrazu zlikwidowano pe 
wien bardzo żywo rozwijający się i 
nader dla tych samych kół niebez- 
pieczny ruch polityczny. Po trzecie: 
zapełniono Berezę ludźmi takimi, któ 
rych zamknięcie właśnie bardzo się 
nadawało do tego, aby między rzą - 
dem i młodzieżą narodową wykopać 
przepaść, czyli utrzymać tak dla tych 
samych pewnych kół wygodny stan 
rozproszkowania i woinv między Po- 
lakami. 

Trzy lata skuikował zamach czerw- 
cowy, iero potem okazało się, że 
kto inny mordował ś. p. Pierackiego, 
a kto inny siedzia* w Berezie. Е 

A zważmy i to, że DZE 
móśł wcale nie wiedzieć na kogo robi 
zamach. Mógł wcale nie wiedzieć, że 
w bombie jest mechawizm zegarowy 
który mu w rękach wybuchnie, Mógł 
myśleć, że to bomba, którą trzeba rzu 
cić do ogrodu, Mało razy w tych okoli 
ge rzucano bomby do ośródków wil 

i 
Do zamachowca móci pržyjs6 pew - 

nego razu jeśo stary prow dyr, a zara 
zem agent pewnych kół (jest to pu- 
liczną tajemnicą, że w wielu obo - 

zach politycznych tkiwą takie rodzyn 
ki) i powiedzieć: 

— Masz tu, bracie bombę, siadaj ni 
pociąg i jedź do Świdra. Tam i t 
stoi domek taki a taki To jest do- 
mek... takiego a iakiego obco: raja: 
ca (powiedzmy tak delikatnie), A | 
miarkuj, żebyś tam stanął o godzinie 
dziesiątej. Pamiętaj. O tej godzinie 
tam staniesz, poczekasz kwadrans i 
rzucisz bombę do ogródka. 

A mechanizm był nastawiony wł 
nie na godzinę dziesiątą minut pięć. 
stało się to, co było potrzebne: wye 
buchła bomba w domu płk. Kocą, a 
przy zamachowcu znaleziono dowody 
Ak ter: wyraźnie wskazujące nA Śro 
owisko, : З 
A komu naprawde ten zamadii Nyl 

potrzebny? a 

Ч у estia, czy dądzą głe 
AC ME tę samą až 

ы Е 
© 
—
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„Polityka angielska w Polestynie a żydzi 
Z projektowanego podziału Pale - 

styny na część żydowską i arabską, 
Zyuzi pozornie są zadowoleni, W 
ostatniej tazie będziemy niewątpli- 
wie świadkami wzmożonej dziaialno- 
ści potestacyjnej organizacyj syjoni- 
stycznych, powodujących się na to, że 
caia raiestyna powinna być niezaież- 
nym państwem żydowskim. W. rze- 
czywistości wszakże zamierzone roz- 
strzygnięcie sprawy palestyńskiej jest 
w danych okolicznościach najkorzy- 
stniejszym wyjściem z wytworzonego 
poiożenia i otwiera na przysziość 
dalsze możliwości rozszerzenia Ży- 
dowskiego stanu posiadania. Wydaje 
się przeto rzeczą prawdopocobną, że 
caiy pian zrodził się z cichej inspi- 
racji syjonistów. 

bowiem zaostrzenie się w ostat- 
nich latach walk żydowsko-arabskich 
i stosowany na szerszą skalę terror 
doprowadzity do całkowitego prawie 
zahamowania imigracji żydowskiej do 
Palestyny i zastoju w akcji koloniza- 
cyjnej. Frogram utworzenia państwa 
żydowskiego, zdawaio się został pod- 
cięty w swych podstawach. Obecnie 
matomiast ów program jest bliski u- 
rzeczywistnienia. 

Wbrew twierdzeniom żydowskim, 
Anglii w deklaracji Ba.toura nie zo- 
bowiązała się bynajmniej do odbu- 
dowania państwa żydowskiego, lecz 
tylko do zorganizowania „siedziby 
narodowej'. leraz, co prawda, na 
mniejszym obszarze, powstać ma 
państwo żydowskie, Pod tym wzglę- 
dem krok naprzód ze stanowiska sy- 
jonistycznego jest duży i niespodzie- 
wany. 

Dość powszechne było przekona- 

narazić się na ostry zatarg ze świa- 
team mahometańskim, a zwłaszcza z 
Arabami, przychyli się w sprawie 
palestyńskiej do żądań arabskich i 
wkroczy na drogę unicestwienia pia- 
mów żydowskich. Sądzono, że mając 
do wyboru albo poparcie potęgi ti- 
nansowej życostwa międzynarodo- 
wego, albo walkę z Arabami, Anglia 
raczej skioni się na stronę arabską. 
|lymczasem rząd londyński znalazł 
wyyście rzekomo kompromisowe: roz 
graniczenie obszarów żydowskiego i 
arabskiego, w rzeczywistości podyk- 
towane względami państwowymi. 

Palestyna w ostatnich czasach 
stała się jedną z najważniejszych po- 
siadiości brytyjskich. Z chwilą, gdy 
polityka angielska uznała za niemoż- 
iiwe utrzymanie swego panowania w 
Egipcie i zdecydowała się na stop- 
niową likwiaację tych pozycyj, które 
uzyskała zwłaszcza w okresie wiel- 
kiej wojny, zwróciła swą uwagę na 

zdobyty w tej wojnie na [urkach pół 
wysep arabski, Palestyna tlankuje 
kanat Sueski i prowadzącą przez mo 
rze Czerwone drogę morską do In- 
dyj, ma być również jedną z baz dla 
komunikacji powietrznej z Indiami. 
Odkąd Włochy poczęły poaważać 
hegemonię angielską na Morzu Śród- 
ziemnym, tym większego znaczenia 
nabrało wybrzeże palestyńskie. W. 
sąsiedztwie z portem handlowym 
Haifa powstaje nowoczesny port wo- 
jenny, broniący drogi do lndyj. 

Włochy poczęły podburzać Ara- 
bów przeciwko Anglii, występując 

jako sprzymierzeńcy lslamu, czego pieniądza i w swe zdolności handlo- | 
manifestacją była podróż Mussoli- 
niego wo Libii. Politycy angielscy 

  

  

niach z arabskim Egiptem, że będą 
mieli do czynienia, tak jak Francuzi 
w sąsiadującej z Palestyną Syrii, z 
ruchem wyzwoleńczym arabskim, o- 
bejmującym caty półwysep arabski, 
z dążeniem do usunięcia wszelkiej, 
choćby umiejętnie zamaskowanej za- 
łeżności od Anglii, z dążeniem, wy- 
trwale pocsycanym przez jej rywali. 

| Dlatego w interesie Anglii ležy 
wytworzenie w Palestynie przynaj- 
mniej równowagi liczebnej Żydów i 
Arabów, co pozwalatoby rządowi 
|londyńskiemu odgrywać dogodną ro- 
|lę superarbitra między nienawidzą- 
|cymi się Semitami i szachować jed- 
jnych drugimi, gdyby któryś z nich 
zechciał prowadzić politykę antyan- 

|gielską. Można byio osiągnąć ten cel 
przez silną kolonizację żydowską, 
|przesuwającą stosunek sił na nieko- 
jrzyść Arabów; skoro jednak rozru- 
jchy arabskie ten plan udaremniły, 
ma powstać suwerenne państwo Žyl- 
dowskie, które miałoby postarać się 

„o możliwie duże skupienie na swym 
| terytorium mas żydowskich. 

| Z drugiej strony arabska część Pa- 
jlestyny ma być połączona z Trans- 
joraanią, a emir tego kraju ma jako- 
by otrzymać tytuł „króla Palestyny”. 
W ten sposób przez powiększenie je- 
go posiadłości, Anglia chce pozyskac 
zgodę emira ma plan podziału Pale- | 
„styny i rozbić ujawniającą się soli- 
|darność władców arabskich w spra- 
wie żydowskiej, 

Żydzi, duini, jak zwykle, w. siłę 

  

j wer mają nadzjeję, że zdołają w spo- 
jsób pokojowy przeniknąć poza ob- 

nie, że Wielka Brytania, nie chcąc zdają sobie sprawę, po doświadcze- | sząr im wyznaczony, tym bardziej, 
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Nowy układ sił w basenie 
Morza Śródziemnego 

Prasa francuska z coraz większym 
zainteresowaniem śledzi rozwój wy- 
darzeń i układu sił w basenie mo- 
rza Śródziemnego. Dwa wielkie 
dzienniki poświęcają artykuły wstę- 
pne tej sprawie. „Le Matin" anali- 
zuje dawną i obecną rolę Gibraltaru, 
wskazując, że Gibraltar, który w u- 
biegłych stuleciach umiał się oprzeć 
atakom Napoleona i wojsk hiszpań- 
skich, a w czasie wojny światowej 
Niemcy nie odważyły się nawet na 
niego uderzyć, obecnie wiele stracił 
na znaczeniu, nietylko wskutek roz- 
woju artylerii, ale także wskutek u-| 
kładu stosunków na przeciwległym 
wybrzeżu airykańskim. 

Gibraltar, aczkolwiek najeżony ar- 
matami i stanowiący wielką kon- 
strukcję portów, redut, kazamat i 
przejść pocziemnych, jest dzisiaj po- 
prostu otoczony przez zagrażające 
mu pierścienie 

W] razie bombardowania Gibral- 
taru przez artylerię nowoczesną, for 
teca sama mogłaby się jeszcze utrzy 
mać, ale nie miałaby żadnego zna- 
czenia jako punkt oparcia dla okrę- 
tów wojennych swego kraju, ponie- 
waż żaden z okrętów nie mógłby się 
zbliżyć do portu w Gibraltarze. 

Jednocześnie ,„Le Petit Parisien“, 
omawiając spuszczenie na wodę no- 
wego wielkiego pancernika włoskie- 
go „Vittorio Veneto“ przypomina, że 

  

J. OBST. 

w stoczni znajduje się równocześnie 
drugi pancernik włoski tego samego 
typu „Littorio”. 

Po ukończeniu tych dwóch pan- 
cerników, które będą daleko prędzej 
gotowe, niż znajdujące się obecnie w 
budowie dwa pancerniki francuskie 
„Richelieu“ i „Jean Bart“, Hcta wlo- 
ska rozporządzać będzie dwoma pan 
cernikami po 35 tys. ton wyporności 
oraz 4 pancernikami zmoderńizowa- 
nymi, podczas gdy flota francuska 
posiada obecnie diwa pancerniki ty- 
pu „Dunkergue“ po 26 i pół tys. tonn 
wyporności i trzy pancerniki zmo- 
dernizowane, zanim zostaną włączo- 

| ne do składu floty „Richelieu” i „Je- 
jan Bart". Poza tym flota podwodna 
włoska rozwija się niesłychanie szyb 
ko i będzie liczyć w najbliższym cza- 
sie około 100 jednostek najbardziej 
nowoczesnych, tak, że będzie góro- 

| wać nad flotą podwodną francuską, 
która będzie posiadać wprawdzie 
może większy tonaż, ale będzie ustę- 
pować włoskiej, jeśli chodzi o war- 
tość bojową. Przypominając, że Niem 
cy ze swej strony posiadać będą w 
najbliższym czasie trzy t.zw. pancer- 
niki kieszonkowe” oraz dwa pan- 
cermniki po 20 i pół tys. ton, publi- 
cysta wzywa władze francuskie do 
przyśpieszenia prac nad rozbudową 
i modernizacją irancuskiej floty wo- 
jennej. 

Kościół a Państwo 
Aczkolwiek nie przeczę, że a- 

sumpt do napisania niniejszego arty- 
kułu dał mi tak niespodzianie roz- 
dmuchany zatargį O przeniesienie 
zwłok marsz. Piłsudskiego, celowo 
zwlekałem z podaniem uwag tych do 
druku, chcąc w tym właśnie wypad- 
ku — wbrew uświęconym zasadom 
dziennikarskim — uniknąć wszelkiej 
„aktualnošci“. 

Pragnę, z pominięciem całkowi- 
tem niezdrowej sensacji, która tak 
bujnie wykwitła na gruncie wspo- 
mnianego zatargu, potraktować kwe- 
stję wyłącznie z punktu zasadni- 
czego, nie dla obrachunku tego, 
co, na szczęście, należy już do prze- 
szłości, ale dla uniknięcia podobnych 
gorszących zajsć na przyszłość. 

Chodzi więc przedewszystkiem o 
słusznie i sprawiedliwe rozgranicze- 
nie przywilejów i słusznych praw 
Kościoła od przywilejów i niemniej 
łusznych praw Państwa, przyczem 
Państwo i rząd uważam zasadniczo 

-jalko emanację społeczeństwa, jak- 
kolwiek w praklyce, zwłascza ostat- 
nich czasów, obydwa pojęcia traklo- 
wane bywają różnie, a nawet prze- 
ciwstawnie. 

Co się tyczy „Kościoła”, słowo to 
posiada w naszym języku dwojakie 

znaczenie: ścislejsze, jako „oznacze- 
nie miejsca, czy budynku, w którym 
zgromadzają się chrześcijanie" oraz 
szersze, którego użył Chrystus Pan, 
„dla oznaczenia zbawczej społecz- 
ności, którą uslanowił, opierając ją 
na św. Piotrze, jaklo opoce* (por. 
„podr. Encyiklopedję Kościelną” ja- 
ko też Mat XVI, 18 oraz Eph. 
V, 23). 

Dla określenia obydiwu pojęć — 
budynku, jako też samej instytucji, 

žywa „Vulgata“ wyrazu łacińskiego 

kiego „eklkaleo”, co znaczy: ,zwo- 
luję“, czyli „zgromadzenie“  (wier- 
nych)”. 

Nazwa ta przeszła do wszystkich 
języków romańskich( franc. Eglise, 
włosk. „Chiesa“, hiszp. „Iglesia“). 

Nazwa niemiecka „Kirche“ powsta- 

t. zn. „Pan“ oraz przymiotnika: „ko- 
riakos t. ]. „paūski“, czyli „do Pana 

  

že dostęp do morza i handel morski 
znajdzie się w ich ręki. Szczególnie 
pragnęliby skierować swą ekspansję 
właśnie na Transjordanię, którą u- 
ważają za wchodzącą w skład histo- 

|rycznej Palestyny, z uwagi na wiel- 
kie przestrzenie, nadające się na o- 
jsadnictwa na wschód od Jordanu i 
| na bardzo słabe zaludnienie tego kra 
(ju, którego ludność arabska jest 
przeważnie koczownicza. 

| Oczywiście zrealizowanie planu 
angielskiego co do podziału Palesty- 
ny, napotka jeszcze na nie małe tru- 
dności; Londyn jednak wie, do czego 
zmierza. 

Nie przesądzając, o: ile w przy- 
szłości żydowskie zamiary ojo- 
wego rozszerzenia się stanu posiada- 
nie i wpływąw gospodarczych na 
wschód od Jordanu się ziszczą, jest 
oczywiste, że syjoniści będą dążyli 

do utworzenia w tej lub innej formie 

siły zbrojnej, na razie dla obrony 
swego państwa przed atakami arab- 
skimi. 

Puszczając pewną folgę fantazji, 
można w dalszej perspektywie dzie- 

jowej przewidywać regularną wojnę 
ardbsko4żydowską, gdyby Anglia jej 
zapobiec nie mogła lub nie chciała. 
Byłaby to ciekawa walka między 
liczniejszymi znacznie i  bitnymi 

szczepami arabskimi, sąsiadującymi 
z żydowską Palestyną, a państwem 
syjonistycznym, posiadającym znacz- 

ną przewagę finansową i wspomaga- 
nym przez zasoby całego żydostwa 
światowego. 

Bohdan Wasiutyński. 

| dobnie jak cata nomenklatura ko- 

ścioła wschodniego — przyszła z 

|Grecji, zaznacza słusznie Briickner, 
liż „rodzaj żeński (słowa „Cerkiew“) 

Įdowodzi, že nie wzięto wprost z 

|greck. „Kyrykon”, lecz z górno-nie- 
mieckiego „Kiricha“, co nie Doo 

od Gotów-pogan, ani od' Bałkanu, 

lecz Słowieńcy przyjęli je w 7-ym 

|wieku od Bawarów i Salzburga: 
| Konstanty i Metody zatrzymali, jak 
całą słowiańską, terminologję chrze- 

ścijańską niemiecką, tak i to, a przez 

nich rozeszło się po całej Słowiań- 

szczyźnie' (por. „Słownik Etymolo- 
giczny”'). 

Nazwą „Cerkiew”, dziś tylko o 

| 0 rozwó 
Е 
wało do wszystkich Kuratoriow 
Okręgów Szkolnych, do Wydziału 
Oświecenia Publicznego śląskiego 
Urzędu wojewódzkiego, oraz do Li- 
ceum  Krzemienieckiego specjalny 
okólnik, w którym zwraca uwagę na 
wysokie wartości maukowe i wy- 
chowawcze ruchu ikrajoznawczego 
wśród młodzieży. 

Zdaniem Ministerstwa: wycieczki 
krajoznawcze wybitnie umożliwiają 
nauczycielstwu obserwację młodzie- 
ży poza murami szkoły i dają dużo 
sposobności do oddziaływania wy- 
chowawczego, a młodzież uczą na 
konikretnych i realnych podstawach 
realizacji zespołowych  przedsię- 
wzięć. 

Wycieczki krajoznawcze, głosi 
okólnik, pogłębiają i uzupełniają w 
myśl obowiązujących programów 
wiedzę, nabytą w szkole, a zwłasz- 
cza z dziedziny geografii, przyrody i 
kultury polskiej, a zmuszając do po- | 
konywania ti ści, wzmacniają | 

| tężyznę fizyczną młodzieży przez 
zaprawianie do długich marszów i 
znoszenia niewygód. j 

| Na (krajoznawcze wycieczki bliż- ; 
sze i čalsze oraz ma obozy, letnie po- 
(winny być szczególnie wyzyskane 

| 
l 

' kólnik do wiadomości 

j Idei krajoznawczej _ 
" wśród młodzieży szkoinej 

Ministerstwo WR i OP wystoso- przez szkoły «kresy wiosenny, letni 
i jesienny. Dlatego planowa, na sze- 
reg lat z góry ustalona praca w tym 
kierunku, poważnie przyczyni się do 
rozbudzenia w młodym pokoleniu 
umiłowania wędrówek po kraju ro- 
dzinnym i do krzewienia tą drogą 
miłości ziemi ojczystej. 

Kuratoria, podając niniejszy o" 
klyrekcjom i 

kierownictwom szkół, zwracając u- 
wagę na potrzebę należytego 
uwzględnienia ruchu lkrajoznawcze- 
go w planach pracy szkół na naj- 
bliższy rok szkolny i lata następne 
z zastrzeżeniem, aby to nie wpły- 
nęło ujemnie na realizację progra- 
mu nauki. 

Okólnik przyczyni się niewątpli- 
wie do należytego rozwoju iaei kra- 
joznawstwa wśród młodzieży szkol- 
nej, tworząc zdrową ideologiczną 
podbudowę pod zamiłowania  tury- 
styczne młodzieży. 

KATOLABIJE OWADY. | 
ETA ROBACTWO 

| + Wilno Podgórna SŁAW) Я 
      
      

Niemcy szukają surogatów 
na wypadek wojny 

Nauka niemiecka bez wytchnie- 
nia pracuje nad sztucznym wytwa-, 
rzaniem coraz to mowych produk-, 
tów zastępujących produkty w sta-, 

,nie naturalnym. 
Naród niemiecki wierzy bowiem 

nadal, że przyczyną klęski w. woj-| 
nie światowej była tylko blokada | 
,gospodarcza, zastosowana przez po- 
rozumienie 
skie. 

To też uczeni Trzeciej Rzeszy | 

wa. Z jednego hektara lasu, można 
będzie wyżywić tyle ludzi, ile się 
dziś żywi z hektara pod uprawą 
zboża. Cukier i alkohol z drzewa już 
wyrabiają niemieccy chemicy. 
drzewnego cukru chemia wyrabia 
drożdże, alkohol i glicerynę. 

Ubrania i bieliznę produkuje się 
ze sztucznych materiałów, wyrabia- 

amerykańsko - angiel- nych z traw i różnego rodzaju ziel- 
sika. Liche to materiały, lecz tanie i 
można ich ldużo robić. Tak bardzo 

starają się 'wszystlkie surowce, któ- | potrzebny na wojnie kauczuk wyra- 

rych 
| pić produktami, wytworzonymi 

| sów chemicznych. 
Chodzi głównie o takie porduk- 

ty, jak: oleje, płótna, sukna, 
czuk, metale i artykuły żywno- 
ściowe. 

Już obecnie wybitny chemik nie- 
miedki Bergius zapewnia, że brak 
tłuszczów i pszenicy, patypfi zastą- 

Utworzenie na biegunie północ- 
nym sowieckiej stacji lotniczej i ob- 
serwatorium, zaniepokoiło poważnie 
rząd angielski. 

Anglia, jalk donoszą pisma ame- 
rykańskie, nie uzna roszczeń tery- 

torialniyjch ZSRR na północy. Rząd 
londyński stoi na stanowisku, okre- 
ślonym przez prawo międzynarodo- 
we, że kontynenty nie posiadające 
charakteru stałego, więc pola lodo- 
we, pokrywające część otwartego 
morza, nie mogą być przedmiotem 
aneksji ze strony któregoś z państw 
świata. 

Podobne stanowisko zajmą rów-   
nazwy Kościoła”, przystąpmy do 
właściwego tematu niniejszego arty- 
kułu: do rozgraniczenia praw włas- 
naści i lkompetencji pomiędzy. Ko- 
ściołem a Państwem. 

Czyją własnością jest Kościół, w 
znaczeniu ściślejszem, t. j. „miejsca 
czy budynku, w którym zbierają się 
chrześcijanie”, inaczej „przybytku 
(por. „Słownik M, Arcta"), co znowu 
Briickner wywodzi od „przebytku”, 
t. j. miejsca przebywania, mieszkania 
(Boga). й 

| Ależ odpowiedź na powyższe py- 
tanie dają same nazwy, przyjęte w 

całym świecie chrześcijańskim: Ky- 
rikon — Kirche, Cerkiew, co ozna- 

kau- robić ze zwycza 

czyli społeczności chrześcijan — ш-' 

„ecclesia', który pochodzi od grec- : 

ła w wieku IX z greckiego „Kyrios ,! 

' Kościele wchodnim, powszechna by-|cza „Dom Boży”, jako też Castellum 

ła w wiekach średnich także w Pol- -— Kościół, t.j. „miejsce ogrodzone”, 

sce, o czem świadczy zarówno „Psał-; wyodrębnione ', czyli, mówiąc języ- 

terz flor.', jak dość liczne nazwy kiem dzisiejszej dyplomacji, „miej- 

miejscowości. Poczynając jednak już sce, posiadające przywilej ekstery- 

od wieku 11-12-go, zaczyna ustę- | torjalnošci". 

|pować „Kościołowi”, który w wieku Właścicielem więc Kościoła jes: 

Niemcy 'nie posiadają, zastą- |biają z węgla i wapna, Jest już 
na | sztuczna nafta z węgla, niestety — 

podstawie skomplikowanych proce-: pięć razy droższa od naturalnej, 
Trudniej jest z metalami. Sztucz- 

nego żelaza nawet nauka nie umie 
jnej ziemi. Niemcy 

przerabiają więc p rwa swoje ru- 
dy, których dotąd nie chciano wca- 
le brać pod uwagę. Wi roku ubieg- 
łym wytopiono z tych rud pięć mi- 
lionów ton, prawie 25 procent са- 

pić chemicznymi procesami z drze- | łego zaopotrzebowania. 

Spór o biegun północny 
nież Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej, zaniepokłojone poważnie 
komentarzami prasy sowieckiej w 
związku z ekspedycją na biegun pół 
nocny. Rząd waszyngtoński stoi na 
stanowisku, iż biegun północny nie 
jest obszarem terytorialnym, lecz 
stanowi zlodowaciałą część oceanu, 
który teoretycznie jest otwarty dla 
międzynarodowej żeglugi. 

Feza tym w Waszyngtonie wska- 
zują, że amerykański bacacz Robert 
Peary w kwietniu 1909 roku zatknął 
flagę amerykańską na biegunie pół- 
nocmym, jednakże był to tylko gest 
symboliczny. 
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kretne, miedopuszczające żadnych 
„tłumaczeń”, przeinaczeń lub wątpli- 
wości. Oto Własne słowa Zbawicie- 
la: „Dom móy, dom modlitwy iest*, 
poczem dodaje pod adresem kupczą- 
cych tam żydów: „a wyście je uczy- 
nili jaskinią zboyców* (Luc. XIX,46, 
podobnie Mat. XXI, 13 oraz Marek 
SEO: 

A więc jasne: „Dom mój jest do- 
mem moclitwy' — domem modlitwy 
i — niczem więcej. A więc nie tar- 
gowiskiem, jak było u żydów, ani 
salą ikoncertową, jak to powszechnie -| 
przyjęte w krajach protestanckich, 
gdzie w gmachach kościelnych, wy- 
najmowanych w tym celu przez 
przedsiębiorców-impresarjów (a więc 
poza władzą kościelną), odbywają 
się płatne koncerty, przeznaczone 
dla wiernych, zarówno jak i inowier- 
ców, słowem dla każdego, kto posia- 
da potrzebne na kupno biletu pie- 
niądze.   15-tym ostatecznie dawną „Cerkiew“ | Ten, ktėry go fundowal i zbudowal 

wyrugował. Nazwa „Kościół” przy- (oczywiście, nie w sensie material- 

„szta do nas od Czechów (,„Kostel'), nym), na opoce Piotrowej i który 

„którzy ją zapożyczyli z łacińskiego rządy nad! nim powierzył wikarjuszo- 

| „castellum”, ,,castrum”, t. j. „grėd“, | wi Swemiu na Stolicy Apostolskiej, a 

| obóz”, „miejsce odgrodzone“, odj co zatem idzie: biskupom i wogóle, 

| czasownika „castrare”, tj. „odci- | duchowieństwu. 

Nie wyklucza oczywiście muzyki 
| Kościół Katolicki, owszem, posługuje 
się nią barczo często i wydatnie, ale 
jedynie w celu podniesienia nastroju 
modlitewnego, rezerwując sobie cał- 
kowicie kierownictwo, wybór arty- 

| stów, jako też kompozycyj, a nawet 
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(Boga) należący”. Nazwę tę „domu ' nač". (Zgola mylne i wysoce naiwne 

Bożego* przyjęły ludy germańskie było twierdzenie, jakoby nazwa „Ko- 

(por. ang. „Church”, szwed. ,Kyr- 'ściół" wywodziła się od „kogci...“, 
ka', duńsk, „Kyrke” i t. d.). pochowanych tam nieboszczyków.) 

Słowiańska „Cerkiew' jest tegoż Po tej, nieco prz iej może, 
| pochodzenia, wbrew jednak tak na- lecz, mojem zdaniem, niezbę: nej dy- 

turalnemu przypuszczeniu, że — po- gresji filologicznej, o pochodzeniu 
  Rzecz jasna, że rządy te nie mogą sposobu ich wykonania, doboru in- 

wypływać z czyjegoś „widzimisię”, | strumentów i t. pod. Nie pozbawia 

|są one oparte na Ewangelji, która w to oczywiście artystów czy przedsię- 

| tym, jak i we wszystkich innych wy- biorców prawa urządzania jakich 

padkach, daje nam wskazanie nie w chcą koncertów, duchownych jako 

„mglistej, dwuznacznej formie wyrocz- tež šwieckich... po za murami Koš- 
| ni delfickich, ale całkiem jasne, kon- ciola. (D.c.n.) 
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|... Fo miejscami mglistym ranku w ciągu 

a przejściowy wzrost zachmurzenia, W 

dalszym ciągu skłonność do burz i przelot- 
RU deszczów. Temperatura bez większych 

„Mian (dniem do 25 stopni). 
Umiarkowane i porywiste wiatry za- 

Modnie. 

SPRAWY KOŚCIELNE 
Następne serie rekolekcyj 

łamkniętych. Ustalono już terminy 
qastępnych seryj rekolekcyj zamknię 
ych dla organistów, onganizowa- 

а - Metropolity 

Gi Katolickiej. Będą one przezna- 
zone dla tych organistów, którzy 

: nie odbyli jeszcze rekolekcyj. 
__ Wspomniane rekolekcje odbędą 
Się w, Wilnie w dniach od 30 sierpnia 
do 3 września rb. (Seminarium Du- 

ł ) oraz w Supraślu (lub w Bia 
 śymstoku od 13 do 17 września rb.). 

W związku z rekolekcjami, Insty 
tut Akcji Katolickiej wszczął u 
Władz kolejowych starania, celem 
 DMzyznania uczestnikom  rekolekcyj 
- Bdywidualnych zniżek kolejowych. 

Z MIASTA. 
— — „Dzień konia* odbędzie się 
dzis, WI związku z tym, na uli 
Wilna przeciągnął wczoraj oryginal- 
Ry pochód propagandowy. Na czele 

Oczyła orkiestra ułanów, dalej od 
dziął w mundurach historycznych, a 
jeszcze dalej szereg wozów, udeko- 
 Powanych zielenią. (m). 

URZĘDOWA 
— Wymiar podatku dochodowe- 

$0 na rok 1937. W. pierwszych 
dniach sierpnia rb. miejscowe wła- 
dze skarbowe podejmą prace nad 

 Wymiarem podatku dochodowego na 
tok 1937, Podatek będzie wymierza 
ly przedsiębiorstwom nieprowadzą- 
tym ksiąg, a więc drobnym. Nakazy 
doręczane będą w początkach wrze 
śnia, Podatek płatny, jest do dnia 15 
Września. (h). 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE 
„— Ku czci prof, Uniwersytetu 

wileńskiego. Wśród sfer uniwersy- 
teckich powstał projekt wmurowa- 
nia w śmachu U. $. В. tablicy pa- 
miątkowej ku czci profesgra Akade 
mii Jezuickiej w Wilnie X. O. Łę- 
czyckiego. 

Równocześnie rozpopoczęto pra- 
ce przygotowawcze do wmurowania 
na Uniwersytecie tablic ku czci Ja- 
na Śniadeckiego i Poczobutta. (h). 

SPRAWY ROBOTNICZE 
— Izba Rzemieślnicza w Wilnie 

Po raz drugi niniejszym podaje do 
Wiadomości, że Inspektorat Pracy w 
Wilnie organizuje bezpłatny obóz 
wypoczynkowy w W h od 1-g0 
do 15 sierpnia 1937 r. dla młodocia- 
nych pracowników i terminatorów w 
wieku od 15 — 18 lat. W sprawie 
zapisu i informacji należy zgłaszać 
się do Izby Rzemieślniczej w Wilnie 
(ul. Gdańska 6) pok. Nr. 5 do dnia 
28 bm. w godz. 8 — 15-ta. 

W. związku z powyższym  lzba 
emieślnicza zwraca się z apelem 

do pp. mistrzów zatrudniających w 
kwych zakładach / młodocianych 
względnie terminatorów o wszelkie 
najdalej idące ułatwienia, a nawet 
nakłonienie tychże na wyjazd do о- 

- bozu wypoczynkowego, iktóry wpły- 
nie niewątpliwie dodatnio na wydaj- 
ność pracy w zakładzie. 

PRZEMYSŁ i HANDEL 
— O drewniane skrzynki poczto- 

we. Sfery przemysłowo - handlowe 
Wilna, zwróciły się do Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów z prośbą o zez- 
wolenie na produkowanie drewnia- 
nych skrzynek pocztowych, dla ko- 
respondencji skierowanej do poszcze 
gólnych domów, na wzór skrzynek 
metalowych, stąsowanych w War- 
szawie. (h). я 

— Kupcy z Nowej Želandii. 
Do Wilna przybyli 2 przedstawiciele 
handlu i przemysłu Nowej Zelandii, 
którzy zainterosowali się możliwoś- 

  

ciami zakupu w Wilnie transport 
rękawiczek. (h). 2 

. RÓŻNE 
— Ciekawy pokaz. W związku 

ze świętem pułkowym jednego z puł   

Rych na polecenie J. E, ks. Arcybi- | 
wileńskiego | 

Brzez Archidiecezjalny Instytut Alk- | 

  

Kronika wilenska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? | ków legionowych odbędzie się na 

boisku sportowym na Antokolu dnia 
28 lipca br. o godz. 11.45 rano, nad 
wyraz efektowny pokaz gimnastyki 
rytmicznej przy dźwiękach orkie- 
stry. 

Wstęp Bezpłatny. 
WYPADKI. 

— Co się zdarzyło wczoraj w Wilnie. 

Niezwykle ciekawa historia zdarzyła się z 
chorą, mieszkanką Brasławia Jadwigą Niedź 

wiecką, którą w dniu 17 bm. wysłał auto- 

busem mąż Franciszek Niedźwiecki. Kobie- 

ta wyjechała do Wilna do szpitala celem 

odbycia ciąży, 
W drodzy jednak zaginęła. Zrozpaczo- 

ny mąż zwrócił się do policji o odszukanie 

zaginionej. 

Sienkiewicz Franciszek i Harasimowicz 
Józef, dostali się do ogrodu Archipa Niko- 
cina (Lipówka 30) i usiłowali zabić dozorcę 

ogrodowego. Policja wdrożyła dochodzenie. 
Niemiła przygoda spotkała Branickiego 

Józefa (Czerwonodworska 19), który będąc 

chorym zamówił dorożkarza Stankiewicza 
Wojciecha, aby go odwiózł do lekarza. W 

drodze Branicki zemdlał, z czego skorzy- 
stał Stankiewicz i skradł mu z kieszeni 60 
złotych. 

Na Trakcie Batorego, na przejeżdżają- 

cego z wozem naładowanym pieczywem Me 
jera Sznajdera (Zarzecze 17) napadło 2 o- 

sobników, którzy pobili go, a następnie 

przewrócili wóz i zbiegli. Zaalarmowany po 
sterunkowy P. P, w pościgu jednego ze 
sprawców napadu ujął, Okazał się nim L, 

Koleśnikow (Trakt Batorego 7). 
„15 letni chłopak Bietuszyn (Trakt Bato- 

rego 34) podczas manipulowania fuzją spo- 
wodował wystrzał raniąc się ciężko w rę- 

kę. (h). 
— Zlikwidowanie szajki złodziejskiej, 

W Wilnie zlikwidowana została szajka zło- 

dziejska, operująca przeważnie na  letni- 
skach, złożona z 4 osób ze znanym wła- 

mywaczem Piotrem Kudraszewym na czele. 
Podczas usiłowania kradzieży na ul. Nie- 

mieckiej policja wszystkich złodziei ujęła 

na gorącym uczynku  (h). 

Teatr i muzyka 
— Mejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Ostatnie przedstawienie 
farsy „Ciotka Karola", Od wtorku do 
piątku na przedstawieniach wieczorowych 

po cenach zniżonych, dana będzie farsa 

„Ciotka Karola" z kapitalnym odtwórcą 
głównej roli Tadeuszem Surową, w dalszej 
świetnej obsadzie zespołu pp. Detkowska- 

Jasińska, Drohocka, Górska, Wiedeńska, 
Czapliński, Mrożewski, Neubelt,  Siezie- 
niewski, Staszewski w reżyserii Kazimierza 

Koreckiego. 

W przygotowaniu pod reżyserią Kazi- 
mierza Koreckiego nowa premiera sezonu, 
ostatnia nowość repertuaru scen polskich, 
komedia Romana  Niewiarowicza „Gdzie 

diabeł nie może..." — która jednocześnie 

wchodzi na repertuar Teatru Letniego w 
Warszawie. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”, „Ewa*— 
F. Lehara. Dziś w dalszym ciągu operetka 
Lehara „Ewa“, 

— Chór Dana znów w Wilnie, 
Chór Dana, który koncertował w 
Wilnie przed: 10 dniami, udając się 
na Łotwę, w drodze powrotnej rów- 
nież do nas zawitał, by dać bardzo 
miły koncert w ódku popularnej 
cukierni Sztralla. Repertuar w cią- 
gu tego czasu nie mógł się oczywiś- 
cie /'wydatnie wzbogacić, jednak 
Chór zaprezentował doskonale za- 
śpiewaną „Pieśń hinduską'* Rimski- 
ja - Korsakowa, której dotąd w jego 
wylkonaniu nie słyszałem. Zresztą i 
pozostałe punikty urozmaiconego i 
obfitego programu stały na bardzo 
wysokim poziomie. 

Jeśli chodzi o. występy! solowe, 
ogromnym powodzeniem cieszył się 
Mieczysław Fogg, któremu po pro- 
stu nie pozwolono zejść z estrady. 
To samo zreszą spotkało, wraz z po 
wodzią kwiatów, i cały zespół po za 
kończeniu programu. 

Mówiąc krótko: wieczór był bar- 
dzo miły! MTĘ 

Humor 
PRZYZNAJE SŁUSZNOŚĆ, 

— Słuchaj Jurku, czy nie uważasz, że 

alkohol skraca życie? 
— O tak. a ponadto czas dzięki niemu | 

o wiele szybciej upływa. 

OD ADMINISTRACJI 
Uprzejmie zawiadamiamy, że wszystkim naszym SZ. 

PRENUMERATOROM, którzy nie opłacą należności za 
prenumeratę do dn. 31 b. m. będziemy zmuszeni 
bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem 

1-go sierpnia b. r.   

Zgodnie z zawartym układem 

cy dozorców domowych na terenie 
m. Wilna został otwarty Sąd polu- 
bowny dla rozstrzygania wszelkich 
sporów, wynikających z układu zbio 
rowego. W, szczególności Sąd polu- 
bowny jest uprawniony do rozstrzy- 
śania sporów o rozwiązanie stosun- 
ku umowy pracy, wyeksmitowanie z 
mieszkania służbowego, zasądzenie 
pensji i świadczeń ubocznych, usta- 
lenie lub zmianę klasy domu oraz 
obniżenie względnie podwyższenie u 
stalonych w układzie zbiorowym 
norm wynagrodzenia. Sąd polubow- 
ny składa się z przedstawicieli właś- 
cicieli domów i dozorców po 2-ch 
od każdej strony, których powołuje 
się kolejno na każde posiedzenie. 
Na stałego sędziego Sądu polubow- 
nego, który nieprzerwanie wykony- 
wa swe czynności, związane z pro- 
wadzeniem spraw w Sądzie, uki: 
dem zbiorowym został powołany 
emer. wiceprezes Sądu Okręgowego 
p. Tadeusz Sikorski, jako delegat 
Stowarzyszenia Właścicieli Nieru- 
chomości m. Wilna. Przewodniczące 

Od kilku dni przechodnie, idący 
przez pl. Katedralny obserwują z 
pewnym zdziwieniem, że odbywa 
zrywanie bruku pomiędzy Bazyliką, 
a skwerem. Równocześnie od stro- 
ny otwartej iczęści placu ułożono 
na jezdni piramidki z kamieni, wska 
zujące widocznie, jak Idaleko bruk 
ma być zerwany, Jak się dowiadu- 
jemy, roboty podjęte zostały z po- 
llecenia Zarządu (Miasta, który ma 
zamiar całą przestrzeń, po zdjęciu 
bruku powstałą zaorać i zasiać tra- 
wą. Nowy trawnik obejmie . mniej 
więcej ten obszar, któny w  przy- 
szłości (zgodnie z a ma sta- 
nowić poziom wyższy placu. 

Naszym zdadiec Fobośyj te są 
przedwczesne. Ponieważ pod tą 

WILEJKA. Aby; zwiększyć bez- 
pieczeństwo pożarowe Zarząd Miej- 
ski dąży do utworzenia w poszcze- 
gólnych punktach miasta większych 
zbiorników wody. Dotychczas jest 

lejskiego czynnych jest 20 półkolo- 
nii i dziecińców  uruchomiomych 

Szkoła szybowcowa. 
(Wileńskiego Okręgu Kolejowego L. 
O. P. P. w Auksztagirach k/Wilna 
podaje do wiadomości, że przyjmuje 
kandydatów obojga płci na pilotów 
szybowcowych kat. A i B w roku 
bieżącym na turmusy: od 2.8 do 30.8 
od 2.8 do 30.8. ‚ 

Zgłoszenia na turnus pierwszy 
należy składać do dnia 30.7 br., na 
turnus drugi do dnia 20.8. 

Jednocześnie przyjmowane są 
zgłoszenia pilotów kat, A i B na tre 
ningi i pilotėw kat. C na jednomie- 
sięczne bezpłatne praktyki instruk- 
torskie. 

Szczegóły i waruniki przyjęcia po 
dane są w programach Szkoły, które 
miužna otrzymać w sekretariatach: 
Wil. Okręgu Wojew. L. O. P. P. ul. 
Wielka Nr. 51, Wil. Okręgu Kolejo- 
>. L. O. P. P. ul. Słowackiego 14 

i Kolejowego Koła  Szybowcowego 
ul. Słowackiego 14 

Zgłoszenia należy kierować do 
Kiercwnictwa Szkoły Szylbbowcowej 
w Aulksztagirach (8 iklm. po szosie 
Niemenczyńskiej) listem poleconym. 

Zamiejscowi otrzymują zniżki ko 
lejowe. 

WAWY TYT W e k 
M: + cyjne   Kierownictwo Sekcji Kajakowej 

przy ie Powiatu Grodzkie” 

zbiorowym o warunkach pracy 1 ра | 

  
go Sądu polubownego na każde po- | 

Czy nie za wcześnie? 
Roboty ziemne na placu Katedralnym 

  

Nowy wielki zbiorn 
będzie zbudowany w wiiejce 

  

Sąd polubowny dla rozstrzygania Sporów 
między właścicielami domėw a dozorcami 

domowymi 
siedzenie obierają sędziowie polu- 
bowni drogą głosowania, o ile zaś do 
obioru nie dojdzie — decyduje loso- 
wanie. Szczegółowe przepisy o dzia 
łalności Sądu polubownego zawiera 
regulamin. 

Biuro Sądu polubownego mieści 
się przy ul. Jagiellońskiej Nr. 5 i jest 
czynne мл godz. od 10 do 12 codzien- 
nie oprócz poniedziałków, sobót i 
dni świątecznych. 

Należy nadmienić, że zgodne po- 
rozumienie stron co do utworzenia 
Sądu polubiownego jest bodaj pierw 
szym tego rodzaju kompromisem nie 
tylko w Wilnie, lecz na terenie całe 
go Państwa, ponieważ w stosunkach 
pracy osiągnięcie porozumienia na- 
potyka przeważnie na znaczne trud- 
ności, tym bardziej jeżeli chodzi o 
polubowne załatwienie indywidual- 
nych zatargów. Z tych względów o- 
bie strony z zainteresowaniem ocze 
kują wyników, jakie w praktyce po- 
'winna przynieść mająca duże zna- 
czenie społeczno pojednawcza dzia- 
łalność sądownictwa polubownego w 
stosunkach między pracodawcami i 
pracownikami, 

częścią placu, na której odbywać 
się będzie ruch kołowy, znajdują 
się rury wodociągowe i kanąlizacyj- 
ne i w niedalekiej przyszłości mają 
być one odnawiane, więc ię- 
cie ruchu na tej trasie uniemożliwi 
wogóle ruch przez pl. Katedralny. 

To samo grozi w przyszłości, 
gdy odbywać się będzie regulacja 
placu. Nowa, przebudowana jezd- 
nia musi być najprzód ułożona po 
stronie gmachu Urzędu .Wojewódz- 
kiego. Jeśli na czas robót nie bę- 
dzie można przerzucić ruchu pod 
Katedrą, cały ruch poprzez pl. Ka- 
tedralny będzie sparaliżowany, 
tymbardziej, że ulicy dla objazdu 
niema. 

k wody 

już 5 takich zbiorników, a obecnie 

przystąpiono do budowy nowego po 
peł? barelių o Pasunoks 30 
tys. litrów wody na zbięgu ulic 11-go 
listopada i dr. Orłowskiego. 

800 ubogich dzieci odpoczywa 
na koloniach w pow. wilejskim 

WILEJKA. Na terenie pow. wi- leżyty wypoczynek i opiekę. Ten ro 
dzaj pomocy , dziatwie znajduje 
wiśród włościan wielkie zadowolenie. 

przez rozmaite organizacje i zrzesze | Najruchliwsza z organizacji jest Pol 
nia społeczne, w których około 800) ski Czerwony Krzyż, który urucho- 
ubogich miejskich dzieci znajduje na! mił 7 półkolonii. 

Szkodniki w ogrodach 
niszczą grusze i jabłonie pod Nieświeżem 
W. sadach owocowych na terenie szy. Rolnicy w-$ wsazówek instruk- 

powiatu mieświeskiego pojawiły się |tora ogrodniczego opryskiują drzewa 
masowo owady, które zniszczyły w specjalnymi płynami, kitóre niszczą 
dużym stopniu owoce jabłoni i gru- | owady. 

Sport 

  

go Z. $. Wilno, organizuje w czasie 
od 1-go do 8-go sierpnia „Spływ ka- 
jalkowy rzekami Holszanką, Berezy- 
ną i Niemnem do Grodna'. 

Udział w: spływie mogą wziąć 
członkowie klubów i sekcyj sporto- 
wych i organizacyj WF. i PW. z te- 
renu O. K. IIl. po wpłaceniu wpiso- 
wego w wysokości: startujący w о- 
sadach dwuosobowych członkowie 
ZS. i PZK posiadający legitymacje 
ważne na rok 1937 — 12 zł. od oso- 
by, inni 13 zł. startujący pojedyńczo 
członkowie Z.S. i PZK — 13 zł. in- 
ni, 14 zł. 

Za wypłacone wpisowe uczestni- 
cy korzystają z przejazdu kolejowe- 
go z Wilna do st. ol. Bohdanów 
(na linii Lida — Mołodeczno), z 
przejazdu z Grodna do Wilna, prze- 
wozu kajaków pociągiem na tych 
samiyjch odcinkach i furmanką ze 
stacji kol, Bohdanów do wsi Dzie- | 
siętniki skąd rozpocznie się spływ, 
Ponadto korzystają z noclegów (w 
stodołach), które opłacają organiza- 
torz 

L Ek należy 

  

NA ANTENIE 
Sobotnia transmisja z Akademickiej Ko- 

lonii w Legaciszkach wypadła dość blado. 

Widać było w niej może zbyt mało życia, 

nieco zadużo było gadaniny, nieokraszonej 

humorem. Moim zdaniem, efekt ostateczny 

był niezły — ale poszczególne fragmenty, 

zwłaszcza w pierwszej połowie audycji, ro- 

biły wrażenie nieco naciągniętych, Oczy- 
wiście transmisja z dość anarchistycznego 

pod względem zespołowym terenu, jakim są 

Legaciszki, nie należy do rzeczy łatwych. 

Niemniej — wie tu można zrobić! Świad- 

czy o tym fragment meczu w piłkę siatko- 

wą, który był prowadzony a la Trojanowski 

z doskonałym humorem, czy też kilka do- 

brych momentów podwieczorku. 

J. L. P. 

„Słodycze Wschodnie 
Wielka 52. 

WYŚMIENITE LODY 
Pierwszorzędne wyroby wschodnie. 

  

  

ё& za kotar studio 
KWARTET SMYCZKOWY 

CZAJKOWSKIEGO. 
Dla melomanów i zwolenników muzyki 

poważnej nadaje radio w sezonie letnim au- 

dycje muzyki kameralnej. Utwory jednak, 
wchodzące w skład tych audycyj, są pra- 

wie zawsze bardzo melodyjne i łatwo zro- 

zumiałe, nawet dla mniej z muzyką obez- 
nanych słuchaczy. Do tego typu koncertów 

należy audycja dziś o godz, 16,20, która 

ra przyniesie Kwartet smyczkowy es-moll 
Czajkowskiego; wykonawcami będą człon- 

kowie Kwartetu Polskiego Radia: Włodar- 

ski, Skowroński, Trzonek i Hałber. 
„NA SWOJSKĄ NUTĘ* 

I „W TANECZNYM RYTMIE*, 
Koncert rozrywkowy, który organizuje 

Polskie Radio dziś o godz. 20.00, składa się 

z dwóch części: pierwsza część koncertu 

nosi tytuł: „Na swojską nutę” i składa się 

z utworów folklorystycznych doskonałych 

znawców muzyki ludowej, jak Noskowski, 

Popiel i Świerzyński. Druga część koncertu 

urządzona jest pod hasłem rytmów tanecz- 

nych, przyniesie więc najrnzmaitsze tańce, 

począwszy od mazura aż do tanga. W kon- 

cercie biorą udział: Mała Orkiestra Polskie- 

go Radia pod dyr. Z. Górzyńskiego, pod- 

wójny Kwartet wokalny P. R. oraz znani 

soliści-piosenkarze Janina Godlewska i Wi- 
told Stępniewski. A 

„KAWUSIA Z KOŻUSZKIEM", 
Siedzą w kawiarni przy kawusi z ko- 

żuszkiem dwaj przebiegli ludzie, prowadząc 

ożywioną rozmowę, Zdawałoby się, że to 

zwykła towarzyska pogawędka, lecz w isto- 

cię to zacięty pojedynek na spryt i fortele, 

O co toczyła się ta walka przy kawusi i 
kto zwyciężył, dowiemy się ze skeczu zna- 

nego lwowskiego literata Wilhelma Raorta 

dziś o godz. 19.00. 

STRASZNY BÓR. 
"Turyści, którzy zagłębią się w wody 

Polesia i pozostawią za sobą bardziej utar- 

te szlaki, znajdą się wkrótce na wielkich 

wodach bez nazwy i oznaczenia na mapie, 

w kraju zapadłym, zarośniętym puszczą. 

Tu kanałami wodnymi, splątanymi i gubią- 

cymi się wśród kęp i zarośli, dotrzeć moż- 

na do „Strasznego boru”, Nazwa ta ozna- 
cza ogromną połać lasu, wyrosłego na bag- 
nie, przez które nie przeszedł jeszcze żaden 

człowiek, „Czertowyj bor' — jak mówią 

Poleszucy — pochłonął wiele ofiar. O wy- 
prawie wodnej na te niezbadane szlaki opo- 

wie państwu p. Feliks Dangel w swym fe- 

lietonie p. t. „Straszny bór”, który wygło- 

szony zostanie przed mikrofonem Polskiego 

Radia dziś o godz, 16.50. 

O KONIECZNOŚCI DOBRYCH KSIĄŻEK 
DLA DZIECL 

Książki dla dzieci winny posiadać sze- 

reg cech, które dziecku dają, jeśli tak moż- 
na powiedzieć, pogodne i zdrowe spojrzenie 
na świat. O pewnej, zdecydowanie złej 
książce usłyszymy w felietonie magistra Ju- 

rasia p.t, „Stlaśne, czyli literatura dla dzie- 
ci” dziś o godz, 18,30 na wileńskiej antenie. 

Polskie Radio Wilno 
Wtorek, dnia 27, VII. 1937 r. 

6.15—8.00 Audycje poranne, 11,57 Sy- 
gnat czasu i hejnał, Dziennik południowy. 

12.15 Audycja dla wsi „Nagłe wypadki i ra- 

townictwo", pog. Haliny Okryńskiej, 12.25 
Muzyka romantyczna, 13.00 Muzyka opero- 

wa francuska, 15,00 Wesoły fortepian. 15.10 

Życie kulturalne. Codzienny odcinek prozy. 
15,25 Koncert rozrywkowy. 15.45 Wiadomo - 
ści gospodarcze, 16.00 „Zagadka geograficz- 
ma" w opr. W, Dobaczewskiej, Audycja dla 
dzieci starszych, 16.20 Piotr Czajkowski — 
Kwartet smyczkowy w wyk, Kwartetu Pol- 
skiego Radia. 16.50 „Straszny bór” — felie- 
ton wygł. F. Dangiel. 17.05 Koncert Orkie- 

stry Wileńskiej pod dyr. Wł. Szczepańskie- 
go. 17.50 Aktualna pogadanka turystyczna. 
18.10 Chwilka litewska w jęz. polskim, 18.20   Piosenki polskie. 18.30 „Stlaśne, czyli fite- 

ratura dla dzieci' — felieton Magistra Ju- 

rasia. 18,50 Pogadanka aktualna, 19.00 „Ка- 
kierować do wusia z kożuszkiem” -— skecz. 19.15 Reci- 

dnia 30 lipca włącznie, zamiejscowe | tal śpiewaczy Sławy Orłowskiej - Czerwiń- 
do dnia 29 bm. 

Wyjazd uczestników z Koncert rozrywkowy. 
skiej. 19.50 Wiadomości sportowe. 

20.45 Dziennik wie- 
20,06 

spł 
Wilna nastąpi dnia 31 bm. 0 godzi- | czorny i Wiadomości rolnicze. 21.45 Waka- 
nie 18.30. Spływ ze wsi Dziesiętniki | cje Pani Wandy — powieść mówiona. 22.00 
rozpocznie się w niedzielę 1-go Muzyka angielska. 23.00 Tańczymy. 23,10 
sierpnia br. o godzinie / rano, Fraszki na dobranoc, 

-З
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Wędrowni grajkowie Dwa czerwone miecze 
Na ogólne żądanie publiczności z powodu kolosalne” 

go powodzenia — nieodwołainie tylko d ziś. MARS 
  

Li, którzy „nie załamują rąk „na niebie "EWIE а ала во в6 (WIESIOŁYJ 
Na podwórku 2 się = za dla siebie ją! s w Warszawie, 505- Nook Prem U „Š W i A T S l Ę Š M IEJ z н (вш||ЕЕЁ||°Агт M) 

litańskiej piosenki, którym towarzyszyły 
melodyjne tony skrzypiec i gitary, To gru- 

pa wędrownych grajków wniosła między 
rozpalone upałem mury okruchy sztuki. 
Tym razem był to naprawdę artystyczny | 

zespół, tak niepodobny do co dnia spoty- | 
kaiych grajków podwórkowych, których je- | 

nowcu i Będzinie zostały rodziny, Każdy :| Nad Inowroclawiem zaobserwo- 
nas ma rodzinę, a poza tym zjadają nas | wano w piątek na niebie białą smu- 
przejazdy koleją. Tyle tylko zarabiamy, że , świańł i i 

2 St | 5е światła, przy czym zjawisko to 
wystarcza na utrzymanie rodziny i nas S2- | trwało pół godziny. 

mych, = — złotych odłoży się ma zi” | "Tego samego dnia w Radłowie 
mę — okres OKE : oraz okolicy Palkości i Żnina widzia- 

ia ad de aaa, al ašiai sku. | — Czy posiadacie wykształcenie mu- | no ną niebie o godz. 23-ej w okolicy 

7 = ię c a Tas iais zyczne? księżyca dwa miecze, koloru czer- 

z. e szej skończony, Za.| Przeważnie nie, każdy z nas pra- | wono-lioletowego, `а między nimi, 

aks = y ani P S B żją. | cował kiedyś w jakimó iachu i nie miał ani | położony nieco niżej płonął ognisty 

| T 5 7 aa dkę aa je | czasu, ani możności kształcenia się. Jeden słup. Obraz ten trwał około 10 

sa 5 daw waski» e оа __|tylko z naszego zespołu jest uczniem kon- jminut, > ZSB ; 

ad bocibotaa dake pony | serwatorium warszawskiego, zarabia teraz | Podobfie zjawiska powstają wsku- 
ezrobotnego urzę: poczynając, PO- | „„ kształcenie się.” | telk załamania się promieni księżyca 

) „CYRK SARANA" PAT i PATACHON 
Ceny miejsc od 25 gr. 
  

Polskie Kino Dziš ulubienica wszystkich 

Światowid| JADWIGA SMOSARSKA 
komedii muzycznej p.t.: 99 J AD 2 ė A“ 
W pozostałych rolach: ŻABCZYŃSKI, ĆWIKLIŃSKA, ZNICZ, SIELAŃSKI į ina! 
Nad program atrakcje. Ceny zniżone. Sala dobrze wentylowańć 

Mieszkania i pokoje Kupno, i sprzedaż 
POSZUKUJĘ POKOJU najmniej 20 m.*, bez SKLEP SPOŻYWCZY z powodu wyjazó 
umeblowania, w prom'eniu pół klm, od Ka- 3 

W kapitalnej polskiej 

  

  

  

przez mechanika, aż do terminatora szewc- | | ое 1 

kiego. Ludzi tych zjednoczyło bezrobocie e |w- krogłacie wolty, wglów.zkaio” wii 

chęć pracy. Miejsce zamieszkania — War- 
szawa, Sosnowiec, Górny Śląsk, a teraz... | 

ot, gdzie oczy poniosą. 
Ostatnio Lwów, Kraków, Grodno... Z, 

Wilna wyjeżdżają do Białegostoku, aby za- 

kończyć podróż w sezonie zimowym w Za- 
kopanem, 

— Jakie są zarobki? 
— „Proszę pana, przecie my nie tylko 

Wykopaliska 
Znaleziono kość„mamuta i węgiei brunatny 
GRODNO. W czasie robót ziem- 

nych przy budowie dojazdów do 
mostu na Rumłówce pod Grodnem 
wydobyto z warstwy mułu krąg 
grzbietowy mamuta. 

Rozkopy skarpy w  pra-dolinie 
Niemna na Rumlówce przedstawiają 

| 

Zuchwały napad na kasjerkę | 
Bandyci zrabowali 3 
W) sobotę w dzień w środku 

Warszawy, przy ul. Wareckiej 9, 
dokłonany został zuchwały napad. 

Dwaj bandyci napadli na klatce 
schodowej ll piętra na schodzącą z 
IM piętra urzędniczkę, 26-letnią Ire- 
nę-Janinę Grabowską, mieszkankę 
majątku Bielawa pod Jeziorną. Gra- 
bowska szła & Вга komisowego 
domu handlu cukrem, należącego 
do Izraela Grawermana. 

Jeden z napastników uderzył 
Grabowską jakiemš tępym  narzę- 
dziem w głowę i oszołomił ją, dru- 
gi napastnik wyrwał jej z rąk tecz- 
kę, zawierającą trzy czeki PKO na 
sumę 30.870 zł. oraz większą ilość 

Zawrotne pensje dyrektorów cukrowni 
w Wielkopolsce 

W wychodzącym w Lesznie dzien- 

niku „Głos Leszczyński” znaścujeńdy | 
ciekawą korespondencję z Kościana, | 
omawiajcą niebywałe stosunki w cu- 
krowni kościańskiej. 

Podczas gdy zarząd dla urucho- 
mienia cukrowni w czasie kampanii 
zaciąga pożyczki u finansistów Ży- 
dowskich w Holandii, w Anglii i po- 
tem z tytułu „różnicy w kursie ob- 
cych walut'* cukrownia ponosi — 
2.633.215,41 zł. strat — to jednak 
nikt nie pomyśli o oszczędnościach 
na choćby trochę skromniejszych 
pensjach dyrektorskich, — Jak wy- 

  

HUGO WAST. 

ZŁOTO 
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

(POWIEŚĆ) 

Marta Blumen, która wiedziała od 

Ferdynanda Adalida o nowym mie- 

szkaniu Juliusza Rama, zatrzymała 
swój samochód za Parkiem Lezama. 

Oboje wysiedli, zapuszczając się w 
głąb uliczki. Zapach nocy wstawał z 

wilgotnej ziemi, okutując milczące 
zadrzewienie. Nieliczni przechodnie 
nie zwracali na nich uwagi. 

Nie odpowiedziałeś mi na moje py- 
tanie, ojczulku, co się stanie, skoro 

on rzeczywiście wynalazł sposób pro 
dukowania złota? 

— Z czym co się stanie? Gdzie? 
— W sprawach świata całego, w 

twoich interesach, jak też.. w Ka- 
hale. 

Zachariasz Blumen uznał, że nie 
może nic zataić przed swoją córką, 
która przecież jest jego stronniczką. 

— Sprawy świata zupełnie się 
przewrócą. Wyobraź sobie świat, ja- 
ko olbrzymią szachownicę. Bóg i dia   
EINIKIS UTE EN KINAS D IS DEI TI SAS AREA KOAORECA AGA 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł, 1— za mm. jednoszp, nekrologi 

słowo sł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersx druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

  

Ponieważ weszliśmy już na następne | 

podwórko, więc rozmowa się urwała. Zno- | 

wu popłynęły tony skrzypiec i słowa: „Oj e 

Marie...” — śpiewał uczeń konserwatorium. | 

Głos dość mocny, tenorino. Czy nie zedrze ; 

się on na poniewierce po podwórkach?.,. 

Czytelniku! gdy pod oknami usłyszysz , 

grę zespołu wędrownego, nie żałuj paru | 

kryształach lodu, znajdujących się w 
tmosferze. 

  

Giełda warszawska 
z dn. 26, VII, 37. 
Dewizy 

Berlin 212.51 211.67 
Gdańsk 100.20 99.80 

groszy. Zapłacą sowicie swoją muzyką, a na i Amsterd. 291.70 29242 

te grosze oczekują w domu ich rodziny. (s) Londyn 26.31 26.38 
i N. J. czeki 528%, 530 

Paryż 19,85“ 19,95 
od Grodnem Praga 18.45 18.50 

Akcje: 
Bank Polski 102.00 

Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 55,00 

3 proc. poż. inw. 1 emisja 66.50 
65.50 
9900 5— 

bogaty materiał dla studiów geolo- 

gicznych. Natrafiono tam na podkład 

węgla brunatnego - lignitu szeroko- 

ści około 2 mtr. i grubości war- 
stwy około 1 mtr. z licznymi odci- 

EG ” 
5 proc. konwersyjna — 

kolejowa 
dolarowa — kupon — 
premj. dolarowa 38.50 

a
d
a
n
u
 

skami roślin. stabiliz. — _ kupon 
konsolid. 55.75 56.50 

walut y: 
527 
139.00 

Dol. amer. 529'|; 
Marki niem. 142.00 

Giełda zbożowo - towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnia 26. VIi. 37. 

czeki na 30 tys. Zł. 
ołowianych plomb do plombowania 

worków z cukrem. { 

Zanim oszołomiona  Grabowska | 

zdołała wsżcząć alarm bandyci naj- | ®° 

  
ści, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor. 

spokojniej zeszli ze schodów i o- | malnej teryfie przewozowej (len za 1000 kg 

puścili dom. p» wag. st. zali). Ziemiopłody—w ładun 

Zawiadomiono władze śledcze. | ksch wagonowych, mąka | otręby—w mniej 
| rych Alościach. 

Delegaci urzędu śledczego  przestu- 

choli Grabowską, a. PO: ! Aa daliai W ałotych: 

kładny rysopis obu napastników. : Żyro stane. w 23.00 — 

Aresztowano służącą, pracującą w di ae śl") 2350 — 23,00] 
я 2 i | Pszenica I stand. 730 g/l”) 2500 — 28.50 

biurze Grawermana, jako podejrza- | Pszenica II stan. 710 g/l*) 27.00 — 28.00! 

ną o pośredni udział w napadzie. | Jęcrmień I stand. : " 

Co do czeków zrobiono zastrze- , : 678/673 g/l 2 ZE 

ženie w P. K. O., tak że rabusie nie sarień zaa Hd — — — — 

zdolali ich zrealizowač. «= as gi is L 200 
Owies | stand, 468 g/l 23.50 — 24.00 
Owies II stand. 445 @1 22.50 — 

| Gryka 610 g/l 26.25 — 
| Siemię lniane b, 90*/+ 1-00 
| wag. stoc, zał. 
i Len trzep. stand. Woło- 
| syn b. I sk. 216.50 

a cukrowni w Len trzep. staad. Horo- 
kazuje główna księś dziej b. I sk. 216.50 
Kościanie, dwaj członkowie zarządu ь 

otrzywiakwwz ac одаа 243 26600 ЕО 2 ao ON 
gratyfikacji. Oprócz tej „bagateliki” , Len trzep stand, Traby b. 

dyr. Psarski otrzymuje mieszkanie, | sk. 216.50 === 

opał, światło i wynagrodzenie mie „ Len oresany Horodziej b 

sięczne w sumie 1646 złotych. | Koda Fa si ai 
Publikacje bilansów starała się „k. 1650 FA DOES BE 

do tej pory cukrownia wstydliwie Targaniee moczony ator- 

ukryć, ogłaszając je w jak najmniej tyment 70/30 

poczytnych dziennikach. | *) Przy ulgowych tar 

„Cukier krzepi... ale dyr 

Ceny za towar średniej handlowej ja- na prowincji. Oferty z życiorysem i odp: 

i yfach, z któryc 

ektorów korzystają młyny wileńskie na żyto | psze- 

tedry, z wyjątkiem Antokola, I piętro, wej- 
ście frontowe. Oferty kierować: Wilno I, 
skr. poczt. 249, 1261(4) 

  

ne, ciepłe, do wynajęcia od 1 sierpnia 
Karaimska 4 m. 1. (Zwierzyniec). 1 

ni e A AT I SAT 

Nauka 
STUDENT U.S.B. przygotowuje do gimna- 
zjum, liceum, matury, może wyjechać na 
wieś na kondycję, konwersację. Oferty do 
adm, „Dz. Wil.* pod „Doświadczony kore- 

|petytor' tamże adres. 
  

STUDENT U. S. B. poszukuje korepetycji 
lub kondycji na wyjazd. Warunki i Ie 
godne, „Adres w adm, „Dz. Wil” 
oferty pod „Szybkość. 1254—2 

INSTYTUT GERMANISTYKI 
Zamkowa 10, m. 2. Kursy maturalne i kon- 
kursowe. Szybko — gruntownie — taniol 

Praca zaofiarowana 
REKTYFIKATOR - GORZELANY potrzeb- 
ny. Zgłoszenia do Administracji maj, Łyn- 
tupy, poczta Łyntupy. 

POTRZEBNA od zaraz inteligentna pie- 
lęgniarka posiadająca ukończone spe- 
cjalne kursy pielęgnacji niemowląt z prakty- 
ką, do Stacji Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem w  pszedsiębiorstwie przemysłowym. 

i- 

sami świadectw kierować do Administracji 
sub: „Pielęgniarka. 

GOSPODYNI otrzyma dobrze płatną posa- 
'dę w przedsiębiorstwie poważnym za u- 

| dzielenie pożyczki 3000—5000 zł,  Odpo- 
'wienie oprocentowanie i pewną gwarancję. 

| Wiadomość w Biurze Ogłoszeń S. Grabow- 

        

  

23.50 skiego Grabowskiego 1. 

  

Praca poszukiwana 
' OSOBA średnich lat poszukuje pracy na 
| przychodzącą, posiada referencje. Zam. ul. 
* Kijowska Nr. 21 m. 12. 

POSZUKUJĘ pilnowania mieszkania lub 

  

23.50 na przychodzącą. Posiadam dobre referen- 

26.75! cje, Adres w adm. „Dz. Wil". 
  

  

GOSPODYNI inteligentna, samotna, zajm < 
się prowadzeniem domu i kancelarji. Wilno 

ul, Wiłkomierska Nr. 3 m. 8. .1272(4) 

sierdzia Św. Wincentego a Paulo poleca 
uczciwe i kwalifikowane nauczycielki, 
chowawczynie, bony, pielęgniarki, 

wy- 

we z szyciem, gospodynie i pakt” Ža. 

pisy pracownic codziennie od 10—13 Mły- 
nowa 2/9. 

WYCHOWAWCZYNI - NIANIA poszukuje 

posady do dzieci, zgodzi się na wyjazd. Wy 

magania skromne. Umiem szyć. Dobre re- 

ferencje. Więzienna 10—5, 
a R S 
ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 

administrator, przywróci rentowność i udo- 
fabryk". Trzeba stwierdzić, że jest nice ceny loco Wilno kalkulują się o 308 | nasi gospodarkę ahioGby: nazbardniejicza- 

to objaw ze wszech miar godny po- #гозяу tamiej w. odległościach powyżć | niędbaną. Z ia do adm. „Dziennika 

tępienia. 200 km. Wileńskiego" dla „A. B.". 

  

ko okaże się prawdą? 

Bankier spojrzał na Martę złoś- 

liwie. 

nie mówią o tobie, że uśmiech twój 
jest nieprzezwyciężony. 

Nie spostrzegli nawet, zajęci roz- 
mową, że się zbliżyli jakiby do jakie- 
goś tarasu na znacznej wysokości 
ponad poziomem ulicy. Tu była jego 
pracownia i ogród. Po szybach jed- 
nego z okien można było rozróżnić 
laboratorium, widać było bowiem 
błyski nierówne świateł, jak w kuž- 
ni. Zajrzeli do środka. 

— Spójrz, ojczulku. 
Po raz pienwszy ujrzeli Juliusza 

Rama bez płaszcza, w bluzie robot- 
niczej. 

beł mieszają wszystkie pionki, aby 
grać na nowo innego planu i 
nowych oczekiwań! 

— A z twoimi interesami co się 
może stać? 

— Zostaną zmiażdżone, jak ciast- 
ko z kremem pod łapą słoniową. 
— A z polityką Kahału? 
— Wiesz przecie, že bezwzględ- 

nym narzędziem Kahału jest złoto. 
Skoro złoto straci swą wartość, zo- 

stanie wytrącona z naszych rąk je- 

dyna broń nasza, którą potrafimy 
władać. 

głowa na rachitycznym ciele. Jak 
kluska na widelcu. 

— A co uczynisz, jeśli to wszyst-, 

— Wydałbym cię za niego. Czyż | 

— Jeszcze bardziej uwydatnia się | 

townie córkę za ramię. 
— Spójrz. Kto to jest z nim? 

ckno. Serce Marty biło jak młotem. 

to żaden robotnik. 

"Marta bezwiednie wymówiła imię 
zauważonej postaci, wnet i 
zwątpiła 

—— Maurycy Kohen.. Ale nie, to 
niemożliwe! 

— Chociaż tak, rzeczywiście, zda- 

Nie otworzą nam. 

bardziej chciałaby wejść. 

wanie. 
Zeszli po kamiennych schodkach 

lna chodnik. Stąd nie było już widać, 

wnętrza idlomu, otoczonego drzewami. 

Blumen zbliżył się do drzwi i za- 

65)! 

To nie był Adalid. Ani też nie był, 

| 

Ale właśnie dlatego Marta tym, 

i 

| dwuosobowy, solidnie wykonany, w dob 

l 
\ 

tamże | 

| 

  

aa A li o 
BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Milo“! 

  
Widać było drugą sylwetkę przez © 

Kohen z Juliuszem Ramem. Ponie” 
waż. 

T Nieruchomosci. Wi š е 

MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią, iai 1 ilno, Jagiellońska 7 m. 

sprzedam tanio. Ul. Tomasza Zana 23-b m.“ 

27 HA z budynkami 
   

    
   

   

              

    

    

    

                    

  

i inwentarzem @0 
sprzedania. Szczegóły w Banku Właścicie 

codzień od 11 do 13, oprócz sobót i świń” 
OKAZYJNIE do nabycia kajak żaglow! 

stanie, cena przyst: Landwarów, 
leńska 6 Dr. Świerzewski, telefon Nr. 5. 

ZGUBIONE: dowód osobisty wydany prz 

Starostwo _ Święciańskie i _ książeczh 

oszczędn. P.K,O:, wydaną przez Urząj 
Al poczt. Kiemieliszki, wszystko na imię 

bina Awłasa zam. w  Kiemieliszkach 

Aa i wada 

Pomóżmy bliźnim! 
MIŁOSIERDZIU naszych czytelników #° | 

rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-gie$ | 

uczących się dzieci o dopomożenie w 

pienia maszyny do szycia założonej w su 

mie zł. 50 pius procenta, — jest szwa 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw” 

dzona przez Tow. Św. Wincentego A Paulo: 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego * 

HUMOR 
OPOWIEŚCI MORSKIE. 

Mariusz po powrocie ze swej podróżj 

morskiej opowiada przyjaciołom w Mar“ 

sylii: 

— Słuchajcie, pewnego dnia otoczył! 

nas taka masa homarów, że morze było 2 

pełnie czerwone. 

— No, dobrze — przerywa jeden 7 

słuchaczy — ale homary są czerwone do” 

piero po ugotowaniu. 

— Właśnie — podchwycił, nie stroi?” 

ny Mariusz — musisz wiedzieć, że płyneji | 

śmy przez Golfsztrom. 

DWAJ ŁGARZE. 

W. jednym z pułków stołecznych szere' | 

gowiec Matusiak melduje się u podoficeń* 

i oznajmia, że chciałby stanąć do raport" 

w sprawie urlopu. 

— Urlop? Mieliście niedawno. Po | 

wam znowu? 

— Żona pisze, że beze minie nie da 50“ 

bie rady. Sprawy rodzinne. 

— Nie więrzę. Miałem wiadomości 

waszego miasteczka, że żona wasza czuj 

się doskonale, 
Chwila milczenia, 

zywa się nieśmiało: 

— Czy mogę panu coś powiedzieć, рё 

nie kapral? 

— Bardzo proszę. 

— W tym pokoju są dwaj łgarze, śd 

ja wcale nie jestem żonaty, 

MISTRZ LEKKIEJ WAGI. 

— Jestem mistrzem lekkiej waś*... 

— Bokserem ? 
— Nie, mam skład węgla. 

po czym żołnierz od” : 

„Ё 

Wtem Zachariasz szarpnął gwał- nie chcą otwierać. Czy jeszcze ra? 

| zadzwonić? 

Marta pragnęła bardzo wiedzieć! 

o mógł mieć wspólnego Maurycy 

jednak, mimo  trzykrotneś” 

dzwonika nie otwarto dotychczaś: 

|nie warto już! było dłużej czekać. 
i 

jednak | — Chodźmy stąd. Już dziś nam | 

mie otworzą. Kohen zaś nie wyjdzie 

'napewno, skoro się nie upewni, że 
Ъ nas nie ma. 

| je mi się... Nie warto iść wobec tego. rze 

| ty. Nie mam pojęcia, co tu on moż? 

— Spróbujmy — rzekła zdecydo- chcieć. 

chać w córce... Czy znasz córkę Ju* 
liusza Rama? 

— Czy przypuszczasz, że to jest 
czywiście Maurycy Kohen? 

— Tak. A dlaczego się dziwisz? 

— Nie dziwię się więcej, aniżeli 

zalko” — Czemuż by się nie miał 

Marta udała, że nie przypominać 

— Czyś nic nie wiedział o planach 
Juliusza Rama? 

— Owszem, wiedziałem, uważałem 
go jednalk za szaleńca, 

— A teraz czy wierzysz w jeg”? 
geniulsz ? 
— Nie wiem. Będę mógł ci powie- 

dzieć coś po obejrzeniu jego labora- 
torium.   

Zachariasz Blumen nie odezwał 
się wcale. 
— Wejdziemy, ojczulku? Nie ma 

teraz Ferdynada Adalida. Pierwszy 
stań przy drzwiach i niech cię same- 
$o zawważy, Ja zaraz się też zbliżę. 
Bo gdy nas ujrzy jednocześnie oboje, 
może będzie się wahał. A skoro ty 
wejdziesz, wpuścisz mnie za sobą. 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI Drukarnia A. Zwierzyńskiego Wilno, Mostowa 1. 

z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, 

jjej sobie i gniewnie odrzekła: 

— Dziś nam nie otworzą, ale ty” 

| gorzej dla nich. Za parę dni przył” 

dziemy tu znowu i zgłębimy tajem” | 

nicę Juliusza Rama. Pozostaw mi @ 

juž trzykrotnie — SPT2W- 
nikt. 

ć, że 

dzwonił, czekając kilka minut. 

Nikt mie otwierał. 
Dziewczyna, niecierpliwiąc się, 

chodziła na ulicy tam i z powrotem. ' 

Spojrzała na ojca. 
-— Dzwoniłem 

odezwał się Zacahriasz — ale 
ie daje znaku żadnego. Wida    

     

   

  

    
(D. c. n.) 

kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą rł 6— 

Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym 58 
40 gr. za tekstem (5 łam.) 30 śr. 

rastrregs 
о 25% drožej Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Administracja 

aa. 
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